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Kraków 15 marca.
Dziś już uie ulega najmniejszej 

wątpliwości, że ministerstwo Glad- 
stona podało się do dymisji. Aż do 
ostatniśj chwili wydawało się dosyć 
nieprawdopodobnem, żeby minister
stwo —- popierane dotychczas przez 
większość liberalną w izbie niższój— 
tak rychło mogło upaść. Porażka, 
jaką Gladston poniósł w sprawie re
formy uniwersytetów w Irlandji, jest 
wprawdzie bardzo znaczącym ob
jawem usposobienia izby niższój, ale 
w każdym razie ministerstwo posia
dało jeszcze środki ratunku.

Lecz Gladston widocznie nie chciał 
się uciekać do takich ostatecznych 
środków, jak odwołanie się do na
rodu przez rozwiązanie izby. Wobec 
pewnego niezadowolenia w obozie 
liberalnym z powodu ustępstww na 
rzecz katolików irlandzkich rezultat 
nowych wyborów byłby niepewny, 
co mogłoby silnie zachwiać mini
sterstwo w mniemaniu ogółu. Glad 
ston wolał ustąpić i pozostawić u- 
życie tego środka swemu następcy, 
którym będzie niewątpliwie Disraeli, 
przedstawiciel stronnictwa tak zw. 
konserwatywno liberalnego.

Jeżeli w ostatnich czasach w sku
tek rosnącego niezadowolenia poło
żenie Gladstona było trudnóm, to 
przyznać należy, że położenie gabi
netu torysowskiego będzie nierównie 
trudniejszym. Gladston aż do czasu 
wniesienia bilu o reformie uniwersy-, 
tetów w Irlandji posiadał imponującą 
większość w parlamencie i w naro
dzie, a upadek jego jest raczej re
zultatem chwilowego niezadowolenia 
jak różnicy w zasadach.

Anglja w roku bieżącym nie stała 
się ani mnićj liberalną ani mniej po
stępową. Owszem idee demokraty
czne robią tam z każdym dniem zna
czny postęp i obejmują coraz szer
sze koła społeczeństwa angielskiego.

Przyczyny upadku Gladstona szu-' 
kać należy raczej w zbytecznej po-1 
wolności dla uroszczeń hierarchji* 
katolickiej w Irlandji i w zapariu 
się do pewnego stopnia dawnych 
szczerze liberalnych tradycji— jakto 
mieliśmy przykład na killiu mniejszej 
wagi projektach do ustaw.
. Lecz cóż pocznie ministerstwo 

konserwatywne, w tej ważnój chwili 
powołane do władzy? Z dzisiejszym 
parlamentem p. Disraeli nie przyj
dzie pod żadnym względem do po
rozumienia, a nowe wybory wypa
dną może jeszcze mnićj pomyślnie 
dla ministerstwa konserwatywnego. 
Anglja, dzięki śmiałej inicjatywie 
Gladstona, weszła na drogę reform

liberalnych, na której zatrzymać się 
w pół drogi jest niepodobieństwem.

Zasady demokratyczne, leżące na 
dnie reform Gladstona, muszą syste
matycznie być przeprowadzone we 
wszystkich gałęziach życia polity
czno-społecznego. Dopóki to nie na
stąpi, Anglja będzie w stanie przej
ściowym, w  którym żaden naród na 
długo pozostać nie może. O reakcji 
w Anglji i mowy być nie może, a 
więc sama konieczność nakazuje iść 
naprzód. Być może, że ministerstwo 
konserwatywne wTeźmie także inicja
tywę w niektórych reformach, lecz 
wątpimy, czy potrafi zadosyćuczy- 
nió postępowym dążnościom nasze
go wieku. Przy najlepszych chęciach 
znakomitego przywódżcy konserwa
tystów. p. Disraeli, stronnictwo je 
go okaże się nieporadnem wśród 
zmian zaszłych podczas kilkuletnich 
rządów7 ministerstwa liberalnego..—  
Po świetnej epoce reform w duchu 
liberalnym, naród angielski trudno 
będzie zadowolnić lada półśrodkami, 
albowiem na coś większego konser
watyści zapewne się nie zdobędą. 
Ustępujące ministerstwo pozostawia 
po sobie najpiękniejsze wspomnie
nie, albowiem zniesienie kościoła u- 
rzędowego w Irlandji, jest bez wąt
pienia jedną z naj ważniejszych re
form dzisiejszego panowania i ogro
mnej doniosłości dla rozwoju we
wnętrznego Anglji. — Ministerstwo 
Gladstona nawet przeciwnicy zali
czają do najznakomitszych, chociaż 
Anglji nigdy nie zbywało na zna
komitych mężach stanu.

Wiadomości polityczne 
ś korespondencje,

Wiedeń. Podajem y według sprawozdania 
wydziału skarbowego izby niższój główne 
zary»y budżetu przedlitawskiego.

W ydział skarbowy, a raczój główny 
jego w tym przedmiocie sprawozdawca 
dr. Brestel przedłożył spraw ozdanie , z 
którego wypływa, że dochody wynoszą
393,677,697 złr., wydatki zaś 389,853.662 
złr., a zatem okazuje się nadwyżka w 
kwocie 3.824,035 złr. Rozpraw ogólnych 
nie było. Podczas szcz> gólnych zaś przyj
mowano wnioski wydziału niemal bez 
dyskusji. I  tak  uchw alono:

Rozdział 1: Uposażenie dwoi u  4 650 060 
złr. jak o  wydatek zwyczajny, 1,500,000 
złr. jako wydatek nadzwyczajny.

Rozdział 2: Kanctdarja cesarska 72,215 
złr., jako wydatek zwyczajny.

Rozdział 3 c i : R ada  państwa, a miano
wicie izba wyższa 38 064 złr., izba depu
towanych 406,0U0 złr., delegacje 11,000 
złr., komisja kontroli dluiju państwa złr. 
9 300. budowa nowego pa iL m en tu  złr. 
100,000; ta  ostataia suma jak o  wydatek 
nadzwyczajny.

Rozdział 4ty: Trybunał państwa 23,000  
złr.

Rozdział 5ty : Rada ministrów, a mia
nowicie prezydium 124000 złr., fundusz 
dyspozycyjny 50,000 ztr., ko?zta dzienni
ków u zędowych 418,000 z ł r . ; jako po 
k r y c i  tego tytułu przyjęto 437,000 złr.

Rozdział 6 t y : Ministerstwo spraw we
wnętrznych. Zarząd centralny 394,250 złr. 
jak o  wydatek zwyczajny, 5,750 złr. jako  
wydatek nadzwyczajny; wydatki na poli
cję 120,000 z ł r . ; koszta dziennika Praw 
Państwa 49,000 złr., a 1000 złr. jako  wy
datek nadzwyczaj iy ; administracja poli
tyczna w poszczególnych krajach 4,330,000 
złr. i 68,000 złr. jako  wydatek nadawy 
czajny, oraz 2000 z!r. na  budynki kontu- 
macyjne dla bydła.

P rzy  tytule tym interpelował dep. dr. 
R o s e r ,  zkąd to pochodzi, źa pomimo, 
iż według ustawy z r. 1870 lekarze po
wiatowi przydzieleni zostali do 9 klasy 
djet, w skutek cz go wyznaczono im płace 
800 zlr., 1,000 złr. i i , 200 złr., w Galicji 
mimo to istnieje do dziś duia wyjątek od 
tój ustawy, albowiem w kraju  tyra jest 
70 lekarzy powiatowych pobierających po 
400 złr. płacy rocznój.

8zcz< golowy sprawozdawca dr. G i s k r a  
wyjaśnił, że kiedy podjęto uregulowanie 
odnośnych stosunków, było wtenczas w 
Galicji 70 lekarzy powiatowych tymcza 
sowych, ci mieli być zredukowani do 30, 
i wtedy przeznaczouoby im ustawą p rz e 
pisane płace, Lecz  wówczas zażądało na
miestnictwo galicyjskie, aby liczbę le k a 
rzy powiatowych tymczasowych pozosta
wić j a k  była, ponieważ będzie to z do
brem kraju, a lbowitm  30 lekarzy powia
towych me wystarczy. Prośbie tój na 
raiestnictwa galicyjskiego uczyniono za
dość,. a ponieważ przez to nie nastąpiło 
podwyższenie budżetu, przeto przez dwa 
lata ani wydział skarbowy, ani izba nie 
podnosiły przeciw temu zarzutu.

Podczas głosowania przyjęto wniosek 
wydziału, oraz dalsze: bezpieczeństwo pu
bliczne 2,978,000 złr. i 6,000 złr. jako 
wydatek nadzw yczajny ; prócz lego 4  000 
złr. na  uzupełnienie sieci t»-legrafów po
licji wiedeńskiej i 900,000 złr. na straż 
bezpieczeństwa podczas wystawy po- 
wszechnój. Dodatek na zakłady podrzut
ków 160,003 z łr . ;  budownictwo rządowe 
89 1 0 0 0  złr. i 19,000 złr. jako wydatek 
nadzwyczajny, oraz 5 0 0 0 0  na podróże 
w razie budów i nadzwyczajnych; budowa 
dróg 4,696,000 złr. i 1,297 200 złr. jak o
wyd<t-k nadzwyczajny; budowle wodne 
811,400 złr. i 1,286,000 złr, jako wydatek 
nadzwyczajny; nowe budowle 50 000 złr. 
jako  wydatek nadzwyczajny; na wytępie
nie złego życia w Dalmacji 20,0„0 złr., 
koszta telegrafów 12 000 zlr.

Wreszcie jako pokrycie tego rozdziału 
przyjęto 883 100 złr.

Rozdział 7my: Ministerstwo obrony kra- 
jowój, przyjęto w wydatkach zwyczamych 
7,220 000 zł., w nadzwyczajnych 1 693 000 
złr., jak o  pokrycie 33,200 złr. U bwałono 
także rezolucję, wzywając rząd do p rzed 
łożenia wniosków zmieniających przepisy 
kwaterunkowe, a to w ten sposób, iżby 
nastąpiła ulga dla mieszkańców.

Rozdział 8my: Ministerstwo skarbu. A d
ministracja skarbowa 15,338,000 zlr. i 
133,300 złr. jako  wydatek nadzwyczajny, 
jako  pokrycie zaś 1,647 800 złr. Przyjęto 
przy tytule tym rezolucję, wzywając rząd, 
aby; jak  uaj>ychlej i j a k  najpomyślniej 
załatwił kwestję postawienia na równi 
urzędników katastralnych z urzędnikami 
zwyczajnymi.

Następnie pi-zyjeto dalsze ty tu ły :  Ad 
ministracja kas 180,450 złr., w wydatkach
nadzwyczajnych zaś 9,143,700 złr., jako 
pokrycie 805,100 złr. Również jako po
krycie uchwalono w podatkach sta łych: 
Podatek gruntowy 37,000000 złr., poda
tek od budowli 21,000,000 złr., podatek 
zarobkowy 9,000,000 złr., podatek docho
dowy 23,000,000 złr., podatek od spad 
ków 12,000 złr., naleźytość od egzekucji 
podatkowych 132,000 złr., procenta zwło
ki od zaległych podatków 200,000 złr. 
Cały przeto rozdział „Podatki stałe" przy
ję to 'w  sumie 90,012,0U0 złr. w wydatkach 
zwyczajnych i 332,000 złr. w wydatkach 
nadzwyczajnych.

T y tu ł :  Koszta administracji i poboru 
dochodów państwa, uchwalono 49 000 złr. 
i 125,000 złr. jako  wydatek nadzwyczajny.

W dochodach przyjęto tyiuł „<łou w 
wysokości 21,960 000 złr. dochodó w zw y
czajnych, a 1,154,000złr. nadzwyczajnych, 
koszta zaś obliczono na 8,010,000 ztr.

Podatki niestałe obliczono i przyjęto 
w następujący sposób : Podatek  od wódki
7.800.000 złr., podatek konsumeyjny złr. 
58.762.300. Koszta tego tytułu przyjęto 
4 287 000 złr. w wydatkach zwyczajnych 
i 186,000 złr. w nadzwyczajnych.

W  dalszym ciągu obrad budżet iwych 
W izbie nizszćj przyjęto następujące t y 
tuły dochodu: Tytoń  57,333.000 złr. j a 
ko, dochód zwyczajny , 793 000 złr. jak o  
dochód nadzwyczajny; koszta zaś obliczo
no zwyczajne na 26,083,400 z ł r . ,  nad 
zwyczajne 1,530 0 0 0 zł. Stemple 14 000,000 
złr.; taksy i opłaty 36,000 000 złr.; b>t«- 
r ‘a 15,260 000 zfr., w wydatkach 9,260 000 
złr. Myta 2,743 000 z łr . ;  cechowanie
270.000 z ł r . , dochody z własności p a ń 
stwa 186,681 z ł r . ; przepadłości 262,000 
złr.; drukarnia rządowa w Wiedniul,080,000 
złr., a koszta 986,000 z łr . ;  remanentu z 
nieruchomćj własności państwa 2 .'7 000 
złr., koszta 28 170 z łr . ;  moneta 232,100 
złr., koszta 208,OuO złr.

Rozdział l i t y :  Ministerstwo rolnictwa. 
Zarząd centralny 27 1 0 0 0 z łr . ;  miukawyż- 
sza gospodarcza i leśna 151 500 z ł r . , w 
wydatkach zwyczajnych 35,830 złr.; kul
tura krajowa 584 500 z ł r . ; władze czu
wające nad pudniesieniem kultury krajo- 
wój 148,000 złr.; starostwa górnicze 166,500 
vie. w wydatkach zwyczajnych i 3500 z łr .  
w wydatkach nadzwyczajnych; zakłady 
naukowe górnicze 53,500 złr. i 6500 złr. 
jako  wydatek nadzwyczajny ; stadniny 
rządowe 290 000 złr. i 72,000 złr. w wy
datkach nadzwyczajnych ; administracja 
zakładu skarbowego ogierów 820,000 Gr. 
i zakupno ogierów 250 ,000złr., obiedwio 
te sumy w wydatkach zw yczajnych, a
100.000 złr. w nadzwyczajnych; na popie
ranie rozwoju chodowli korii 105,000 złr.; 
wystawa powszechna 50 000 z łr . ;  lasy 
skarbowe i domeny 3,112 U00 z łr . ,  nowe 
budowle i zakupno realności 118,000 złr., 
koszta pomiarów i wykupna służebności
63.000 złr., ostatnie dwie sumy jak o  wy 
datek nadzw yczajny; kopalnie 3,739,000 
złr., nowe budowle i koszta produkcyjne
436.000 złr., zakupno realności 22,700 złr., 
inne wydatki nadzwyczajne 100,000 złr.

Rozdział 28 :  Ministerstwo sprawiedli
wości. Zarząd centralny 154 200 złr., sąd 
najwyższy 324 200złr .  w wyd itkach zwy
czajnych, 34 860 zlr. w wydatkach n d 
zwyczajnych; administracja sądowa w kra  
jacb  koronnych 12 445,090 zlr., nowe bu
dowle 325,000 złr. jako  wydatek nadzw y
czajny; zakłady karne 1,862,000 złr., no

wo budowle zakładów karnych  147,000 
złr. w wydatkach nadzwyczajnych; adm i
nistracja sądowa i zak łady  karno p rzy 
noszą dochodu 340,600 z łr . ;  najwyższ- 
izba obrachunkowa 148,200 złr. jako  wy
datek zwyczajny; emerytury w admini
stracji cywilnój 11,491,491 złr. w wydat
kach zwyczajnych a 8300 złr. w wydat
kach nadzwyczajnych, do tego jednak  do 
liczyć trzeba 680 000 złr. na  emerytury 
urzędników wspólnych.

W e czwartek przystąpiono do rozpraw 
nad budżetem ministerstwa oświaty.

Dr. R o s e r  zabiera głos i zwraca u- 
wagę rządu na potrzebę zniesienia opłat 
kościelnych, składanych księżom za nie
które funkcje duchowne.

Dr. R e e h b a u e r :  Jeszcze w r. 1861, 
kiedy Austrja pierwszy raz  weszła na 
tory konstytucyjne, uznaną została w tój 
izbie konieczność, ażeby stosunki pom ię
dzy kościołem i państwem uregulowane 
zostały. Szczególnóm zrządzeniem losu 
upłynęło wiele lat a odpowiednia ustawa 
uie została izbie przedłożoną. Musieliśmy 
pierw przejść perjod zasystowania k o n 
stytucji , zanim w drodze prawodawczój 
cośkolwiek pod tym względem zrobiono. 
W r. 1868 skierowano usiłowania do tego, 
ażeby wielkie szkody, jak ie  nam z rzą
dził konkordat, usunąć przez ustawy szkol
ne i małżeńskie. W ybrany  wówczas wy
dział miał także polecone nakreślić usta 
wę o stosunkach religijnych. Pro jek t zo
stał wygotowany, lecz nie przysz- dł pod 
obrady. W roku 1869 wniósł mówca ten 
sam p ro j-k t  ustawy, j a k  również projekt 
ustawy o obowiązkowóm małżeństwie cy- 
wilnćm. Ustawy te je d n a k  nie przyszły 
do skutku. J  dyną korzyścią, jaką przy
niosły, było zniesienie konkordatu  w lip- 
cu 1870. W chwili obecnój, kiedy doko
nywa się prawnopolitycznego przekształ
cenia reprezentacji państwa, nie ma za
miaru wspomniane ustawy znowu podno
sić, lecz popierając odpowiednią rezolu
cję zaznacza gwałtowną potrzebę, ażeby 
tak  j a k  w sąsiedoićm państwie ustano
wione zostały prawne zapory dla ochro- 
ny powagi państwa przed kościołem. — 
Mówca więc wyraża nadzieję, że rząd już  
w najbliższćj sesji parlamentu tak  ważne 
ustawy wniesie.

Poezóm przy tytule I. „Zarząd central
ny “ przynęto cyfry 315,500 złr. wydat
ków i 1600 złr. dochodów.

Przy tytule II .  „Nadzór szkolny" za
biera głos S c h a u p :  Przedmiotem g o d 
nym uwagi jest udział inspektorów szkol
nych powiatowych w posiedzeniach rad  
szkolnych powiatowych. Z powodu braku  
inspektorów dzieje się często, iż jeden  
inspektor nadzoruje kilka powiatów, przez 
co ten nie może uczestniczyć w posie
dzeniach rad  szkolnych każdego powiatu. 
Ten stan sprowadza wiele złego. Jeszcze 
przed dwoma laty zwracałem na to uwa 
gę i minister oświaty obiecał temu zara
dzić, lecz dotąd nic nie zrobiono. P łace  
inspektorów są bardzo m a le , a jeżeli 
pełni kilka obowiązków, nie bywa za to 
wynagradzany. Podwyższenie płac jest 
potrzebne. W  końcu stawia rezo luc ję : 
„W zyw a się rząd, ażeby wszelkiemi siła
mi starał się, by inspektorowie uezestni 
czyli w posiedzeniach rad szkolnych o- 
kręgowych, a w przypadkach dowiedzio
nej niedostateczności ich pauszali na ko 
szta podróży, te ostatnie zostały podnie
sione"

W  tytule tym przyjęto cyfrę 580,000 złr.

T y tu ł  I I I . : „ Akadem ja umiejętności " 
przyjęto 81,000 złr.

P rzy  tyt. IV . „Muzeum sztuki i prze
mysłu" na zakupna z powodu wystawy 
powszechnój wydział projektuje 35,000 
złr., dr. R u s s  żąda podwyższenia tój 
sumy na 45,000 złr.

Wniosek ten popiera D u  m b a i mini
ster oświaty.

Sprawozdawca dr. B r e s t e l  oświad
cza, że wnioskodawcy mają tylko jednę  
stronę na względzie, wydział skarbowy 
musiał ściśle trzymać się tego, co dozwa
lają finanse.

Przy głosowaniu wniosek R u s s a  od
rzucono.

Następne tytuły przyjęto podług  wnio
sków wydziału, tak że cały rozdział V III. 
(„wydatki centralne") przyjęto w cyfrze 
1,199,500 złr.

Rozdział IX .  „Kult". P rzy  tytule 9 o 
wydatkach z funduszów religijnych, za
biera  głos D i n s t l  i przemawia prze
ciwko opłacaniu nauczycieli religji z fun
duszów szkolnych a za pokrywaniem 
tych kosztów z funduszów religijnych.

F u x  uważa subwencjonowanie niższe
go duchowieństwa jak o  środek czysto 
tiumanitarny nie relig jn y .  Nie przez wzgląd 
na religję, lecz z własnego interesu pań
stwo, winno zapobiegać nędzy duchowień
stwa. Lecz i duchowieństwo winno prze- 
dewszystkióm przykładać się do wszcze
pienia poszanowania prawa, zwierzchno
ści i uśmierzenia narodowych namiętno
ści. Mówca gani postępowanie rządu w 
roku zeszłym, k tóry  przy rozdziale sub
wencji wywiadywał się od biskupów o 
potrzebujących księżach. W tym w ypad
ku jedynie głos władz rządowych, gmin, 
a nawet ludności może być słu zny. 
W nadziei, ze rząd na przyszłość inaczój 
postąpi, głosuję za subwencją.

Koniec obrad budżetowych podamy w 
następnym numerze.

— W ydział izby deputowanych zajm u
jący się kolejami galicyjskiemi powziął 
wczoraj uchwałę, aby linję Żywiec do g ra 
nicy węgiersko-galicyjskiój w kier-uuku 
ku Czaczy wyłączyć z pod rękoimi p ń- 
stwa, i dla tój lioji zezwól ć jedynie na 
uwolnienie od pndatKÓw. W skutek tej 
uchwały odnośne przedłożenie rządowe 
musi być zmienione w tym kierunku, aby 
c )fry  stanowiące rękojmię zostały podzie
lone i obliczone na inne linje, zatem do
piero na przyszłem posiedzeniu wydziału 
będzie można cośkolwiek stanowczo orzec.

— O zjeździe federalistów w Wiedniu, 
w którym wzięło także udział kilku Po
laków pisze Vaterland z dnia 12 m arca: 
„W czoraj wieczór i dzisiaj odbyło się zgro
madzenie stronnictwa prawa. Rozprawy 
dotyczyły tylko stanowiska, jakie ma za
jąć to stronnictwo wobec bezpośrednich 
wyborów do rady „państwa" na wypa
dek, gdyby reforma wyborcza w ustawę 
się zmieniła, i organizacji stronnictwa. D y
skusje były wyczerpu ące,i a uchwały w 
tych kwestjach zapadły jednomyślnie.— 
W zgromadzeniu tera Orali udDał przy- 
wódzey z V orarlbergu , Tyrolu, Gó nój i 
Doloój Austrji, Styrji, Krainy, Czech, Mo
rawy i S z lązk a , do których p zyłączyło 
się wielu innych z tego stronnictwa, k tó 
rzy w innych sprawach już bawili we W ie
dniu. Między innymi by li :  ks. Hugon 
Salm, ks. Jerzy Lobkowic, hr. Leon Tliuo, 
hr. Karol H uhenw art,  hr. Henryk  Clarn- 
M arunie ,  hr. E gbert  B e lc red . , hr. F ra n 
ciszek i Juljusz Falkenhayn, dr. Rieger,

WSCHODU i ZACHODU
p r z e z

W o j c i e c h a  D z i e d u s z y c k l e g o .

( C i ą g  d a l s z y . )

XI.
Tytus Manliusz Torkwatus, 

i Publiusz Pecyusz Mus.

Następnego roku wybrano konsulami 
z ojców Tytusa Manliusza Torkwata, a 
Publiusza Decyusza Musa z pleby, oby
dwu mężów znakomitych i strasznych 
wrogom rzeczypospolitój i narodu rzym
skiego. Pierwszy, sam przydomek Tor 
kwata, już i tak świetnemu Manliuszów 
nazwisku dołączony, rycerskim zawdzię 
czał czynom i rzymskiój istotnie cnocie, 
zabiwszy za młodu w pojedyńczój walce 
olbrzyma galskiego, co śmiał znieważać 
majestat K wiiytów, i zabrawszy temuż 
naszyjnik złoty, wspaniały pomnik zwy- 
cięztwa i nowój źródło nazwy. Drugi, w 
Samnium wybawił bohaterską odwagą i 
bystróm wodza wejrzeniem wojsko rzym 
skie z zasadzki, w którą za pomyłką sta
rzejącego się już i przeto mniój przy
tomnego, a i za młodu nie zbyt w mar-

sowój sztuce biegłego konsula ówczesne
go, popadło niebacznie.

To tóż Fortunie  Rzymu ów wybór przy
pisać należy, bo nigdy nie zaszła większa 
potrzeba mężów zacnych i roztropnych 
u steru rzeczypospolitój, coby i nawę 
silną wśród burzy rozhukanych a nie
przyjaznych żywiołów prowadzić umieli 
i w’szelkim napaściom bezpieczną tarczę 
i miecz ostry szczęśliwie a skutecznie 
przeciwstawiali; bo jak o b y  na dowód za 
ciekłoś -i Jiinony — nieprzebługai ó| dy 
mem tylu i fi »r na Kapitolu wzniesionych, 
a p" in nój tylko staiój nienawiści przeciw 
Troi i przeciw tem u wszystkiemu, co 
z  j4j wyszło łona — nastał bój krwawy 
i groźniejszy nierównie, WDet po ułożę 
niu sporu z Samnitami, k tóremu równe
go przeszłość rzymska przecie nie zapa
miętała. I  to nie z obcymi, ale niejako 
z braćmi — bo z tymi co jeden z niemi 
język posiadając, stale dotąd wraz z pa- 
latyńskimi żołnierzami przeciw wspólnym 
wrogom, nawet tryumfów chwałą wza
jemnie się dzieląc, statecznie walczyli i 
ku  czci bogom, na przemian, to w R zy
mie, to na górze albaóskiój, wraz z po
koleniem Eneasza , stowołowe ofi»rowali 
całopalenia —  przyszło się ścierać o wła
dzę i pierwszeństwo zakrwawione.

Niezadowolonym przymierzem Łacinni- 
kom zachciało się jeden z Rzymianami 
stanowić naród, stolicy; niechętuój matce 
nieswoje narzu ić dzieci i tryumfatora 
Meniusza do senatu wysłać z hardóin żą
daniem , aby odtąd jeden z konsulów

Rzym u nie Rzymianinem lecz Łacinni- 
kiem był, i aby z Preneste lub Lawi- 
niura połowa senatu rzymskiego począ
tek  czerpała. Z  podziwem słuchano nie- 
bywałój mowy i u f  órn okiem na konsu
lów spoglądano, gdyż wiedziano, że oni 
nie ścierpią sprawy rzymskiói u-zczerbku.

Tytus M mliusz w imieniu Rzymu prze
mówił jak  Rzy mianiriowi przystał :„ l 'ó jd ź  
Meniu-zu do twoich i powo dz, ześ był 
aa Kapitolu, w Kurji, pośród ojców ze
branych, żeś poselstwo twoje odprawił, 
żeś i słowa nie opuścił, ześ wyczerpał 
sztukę ludzkiój namowy i żeś w senacie 
nie znalazł jednego, coby niepomny oj
czystego majestatu, przystał na wnioski 
upokarzające; i powiedz tym  co ćię po
słali, jeźli o to pytać będą ciekawie, że 
Tytus Manliusz konsul tegoroczny przy
rzekł i przysiągł uroczyście na głowę 
Jowisza, w obecności senatu i narodu 
przed świętemi ołtarzami w kurji usta- 
wionemi, i wobec bogów Manów przed
wiecznych a zacnych przodków rzym 
skiego narodu, że pierwszego Łaeinnika, 
coby zbyt śmiałym umysłem po pre 
tekstę rzymską sięgnął, sam własnoręcz
nie, tóm oto żelazem, wyszle do piekieł 
niepowrotnych; i powiedz, źa konsul przy
siągłszy był pewnym tego, że ślub jego 
wyjdzie na dobro, szczęście i pomyślność 
rzeczypospolitó,."

Z taką odpowiedzią posła wyprawiono 
z senatu, a naród u stóp schodów szera 
ra ł i l.aizekttł na  żądanie bezprzykładne 
sprzymierzonych. Foseł wśród odgłosu

klątw tysiącznych schodził z przepaścis 
tych schodów kapitelu, głowę togą z a 
kryw szy , by gawiedź nie widz;ała ru 
mieńców, co na czoło w ystąpiły , i ani 
słyszał, ani widział, ani wiedział o lóm, 
co do ko ła  się działo, co pod stopami 
leżało. Wreszcie drżąca pośliznęła się 
noga i Meniusz głową naprzód, o bruk 
niższego placu ugodził,  t a k ,  że dusza 
gdzieś uleciała , a trup został świadkiem 
gniewu b<>ga, co mścił zniewagi grodu 
ulubionego. Naród rzymski radośnym o- 
krzykiem i sercem wdzięcznćra choć ma
jestatem Jowisza za trw ozonem , przyjął 
ową wróżbę niebieską.

Zwołano żułuierzy , i wyprowadzono 
ich na wątpliwą wojnę z narodam i, co 
omal że nie w przedmieściach Rzymu 
zamieszkały. —  I  tak świetną w losach 
Rzymu zmianę przyniosły wieki, że co 
w dawniejszych czasach grozą napełnia 
ło serca, późniejszym tylko uśmiech na 
wspomnienie pokątnyeh niesnasek, —  co 
miało sobie nieskończone, i w przestrze
ni lądów i wieków kolei panowanie u 
tw ierdz ić : musiało za dni pierwotnych u 
własnych murów widzieć wrogie pożogi 
rozniecane ręk ą  nieprzyjaźną narodu, co 
nieznaczny a sąsiedni ką t  ziemi zam ie
szkiwał. Z  ciężkióm sercem widział roi 
ni k,  j a k  zbiory jego padały rozdeptane 
kopytem konia najezdnu-zego, jak wół, 
koń wytrwały, i niestety ! nie d}a samćj 
s uzby pracowitćj ukochany niewolnik — 
albo gardło pód nóż dawali,  albo szli 
zbogacać obcego pana i zdobywcę co

już koehającój k u  nim nie wyciągnie r ę 
ki, i jak strzecha, co k ilka kolejnych 
pokolró pod swym cieniem wychowała, 
jasnym płomieniem Marsowi płonęła. — 
Matrony zaś blade i niespokojne cisnęły 
się do św-ątyń bogów ojczystych, by rze
wną modlitwą, i zwycięztwo ojczyzny 
wybłagać i zdrowie synów co szczęśliwie 
z dalekićj wyprawy wracali.

A wojska na domiar niepokoju gdzieś 
znikły wśród goiskich wąwozów, niewi
dziane oku, wieści niedoścignione. Nikt 
w mieście nie wiedział, czy mąż, czy 
brat, czy syn żyje jeszcze, czy zginął, 
czy wraca zwycięzcą, czy nie dźwiga 
może ciężkich kajdan niewoli.

W tem  doszła do miasta wieść o boju 
i o świetnóm zwycięztwie; matki w pra
wdzie mnogich synów poległych opłaki
wały, ale naród podziwiał i odwagę, i 
zwycięztwo konsulów, a obydwom równą 
cześć dając, jednem u tylko gotował in- 
sygnie tryum fu , Decyusz Mus bowiem 
śmiercią dług spłacił ojczyźnie; ale i 
drugi, Tytus Manliusz cnotą starym do
równał Brutusom, dając nawspół z kole
gą strawę obfitą po wszystkie wieki, z a 
dziwionym pogadankom matron przy o- 
gnisku siedzących, i opowiadaniom bez
silnego starca, wnuków do boju i chwały 
zachęcającego.

Spróbuję przeto, choć drżącem wobec 
takićj cnoty piórem, skreśjić owe czyny 
i owe boje, choć tuby trzeba chyba j e 
dnego z umarłych bohaterów, aby mógł 
godnie własne opisać sprawy.

Oto stanęły wojska łacińskie i rzym 
skie nupizeciw siebie, z tamtój strony 
ni gdyś ognistego a naówczas na długie 
wieki uśpioni go Wezuwiusza nad rzeką 
Wezeris. Butny łacinnik do boju Rzy
mian wyzywał ; to rycerz jaki, to znów 
piechur chełpliwy i zbyt pewny siebie, 
stawał naprzeciw wałów i obozu rzym 
skiego, i wzywał Kwirytów, by z pomię
dzy siebie wysłali kogoś, coby w watce 
pojedyńczój wydał wróżbę zwycięztwa 
lub klęski. A nie o wróżbę tu chodziło, 
i nie o odwagę, Lcz o to, by Rzymianin 
dał się wywabić z okopów, za któremi 
stał niedobyty, i dlatego to konsulowie 
zamiar chytry przejrzawszy, kazali gło
śno żołnierzom obw ołać, że ten, coby 
usłuchał chytrego wezwania , i czy to 
szczęśliwie czy nieszczęśliwie bój pęje- 
dyńczy odprawił, otrzymałby z ręki lik- 
torów śmierć nieuchronną.

Niechętnie słuchano wydanego rozka
zu, i srogość kary  ledwie wystarczała na 
to, by prostego żołnierza utrzymać w po
słuszeństwie; a nie zdołała powstrzymać 
syna konsula patryejuszów, —  młodego 
Manliusza, co ojcu we wszystkiem do
równał, czuł się bezpiecznym pod do
wództwem rodzica, kochającego go tak, 
że prędzójby na siebie j a k  na syna wy
dał wyrok śmiertelny, i co słyszał mia
no tchórza ciągle i na siebie i na  całe 
wojsko przez wroga miotane.

W yjechał zbrojny młodzieniec na czo
ło wojska i przez wszystkich podziwiaoy? 
miłością żołnierzy opromieniony i pew iij
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dr. P raźak , dr. Costa. Jeżeli pewne pi
ętna centralistyczne posądzają, zjazd tea 
o zamiar przygotowania szturmu przeciw 
reformie wyborezćj w izbie panów, to 
je s t  to g łupie zmyślenie**. Polaków wy
mienił śmy wczoraj; pisma centralistyczne 
■Wymieniają jeszcze Sladkowskiego, Cziż- 
ka , dr. Oelza, dr. Pfltigla, ks. Ranka, br. 
Brandysa > twierdza, Ze hr. Juljusz Fal 
kenhayn kompetuje o posadę ministra-pre- 
zydenta w przyszłym gabinecie federali- 
stycznym.

—  Postanowieniem z d. 1 marca b. r. 
mianował cesarz nadzwyczajnego profe 
sera  mineralogji w uniwersytecie lwow
skim dr. Feliksa K r e u t z a ,  zwyczajnym 
profesorem tegoż przedmiotu we Lwowie

P a r y ż  12  marca.
( N .N .)  Zaczynam od wiadomości, że 

p. Thiers po kilkudniowym niedomaganiu 
m a się znacznie lepićj. Zbyteczne trudy 
parlam entarne były powodem jego sła 
bości, k tóra  zresztą nic nieznacząca, stała 
się groźaą w dziennikach monarchicznych 
i wpłynęła  na spadek papierów na b u r 
sie. D ok tor  B*rihe nie pozwolił prezy
dentowi rzpltćj wychodzić przez kilka dni 
z pałacu prezydentury, gdzie jeduak na 
wszystkich przyjęciach urzędowych i pry 
watnyeh p. Thiers odznaczał się zwykłym 
swoim dowcipem i dobrym humorem. — 
Dziś nareszcie papiery znacznie podsko 
czyły w g ó rę ,  gdyż widziano p. Thiersa 
na  przechadzce w towarzystwie jednego 
ze swoich adjutantów.

W  zgromadzeniu narodowćm dyskusja 
n ad  prawem władz publicznych ciąguie 
się dość spokojnie. I  nie może być ina 
czćj po ostataićj mowie p. Thiersa. M o
wę tę  znacie już  z moich listów i dzien
ników fraacuzk ich ; wiecie w ięc, z ja k ą  
zręcznością potrafił on u trzymać równo
wagę partji.

Nie zaczepiwszy' ani o monarchję ani
0 rzeczpospolitę , zapewnił republikanom 
„utrwalenie dzisiejszego stanu**, a m onar
chistom „wolność przyszłości“. Radził 
monarchistom uszanować „istniejące in- 
stytueje**, a  republikanom „oszczędzać su
mienie monarchistów**.

Cóż więc dziw nego, źe obawa p rz y 
szłości skłania członków rozmaitych par- 
tyj, iż coraz więcćj wspierają rządy pana 
Thiersa —  ma się rozumieć, że o wyjąt 
kach  tutaj nie mówię, bo tacy', jak  jene
ra ł  du Tempie lub p. B arag n o n , giną w 
masie, pokrywając się śmiesznością. W y 
stąpienia ich w zgromadzeniu nie są o- 
pozyc ją ,  lecz dowodem nienawiści. Co 
zaś do partji radyka luć j ,  to jćj przewo
dnik szanowny p. G am b etta ,  nie mogąc 
gwałcić swoich za sa d ,  wotuje przeciwko 
niektórym propozycjom rząd o w y m , lecz 
jego dziennik L a  Republiquefrangaise staje 
zawrze w obronie dzisiejszego rządu.

A rtyku ły  projektu komisji trzydziestu, 
rozbierane od kilku dni w zgromadzeniu, 
nie napotykają witlkiój opozycji. P. Bel- 
castel przy  podniesieniu artykułu  2go, 
tyczącego się prawa veto przyznanego p. 
Thiersow i, zrobił doda tek , że „veto p re
zydenta  nie może być zastosowane do 
praw konstytucyjnych1*. D odatek ten po 
długich targach został odesłanym do k o 
misji i na następnćm posiedzeniu spra
wozdawca jćj książę Broghe oświadczył 
w zgromadzeniu, źe w zgodzie z rządem 
dodatek  ten został przyjętym z pewną 
małą  zmianą. Zm iana ta  nie jest wielką
1 wcale nie zmniejszy doniosłości prawa 
veto.

rt. 3, tyczący się in terpelacji,  został 
przyjęty  bez źadnĆj zmiany.

Art. 4, stanowiący o organizacji i prze
laniu władz publicznych , był rozbiera
nym  na ostatnich dwóch posiedzeniach. 
Obawiano s ię ,  aby artykuł t-*n nie w y
wołał większego jakiegoś starcia w zgro
madzeniu; lecz dodatki doń przedstawio
ne przez pp. Heryć de Suisy i J. Brunet 
zostały odrzucone, a następnie i hrabia 
Douhet cofnął swój wniosek, można więc 
było wnosić, źe projekt komisji ułożony 
wspólnie z rządem przejdzie znaczną wię
kszością.

Jak o ż  ta  sama zgoda w zapatrywaniu, 
widoczną była i na wczorsjszćin posie
dzen iu , na którćm nowy dodatek .pana 
Belcaste l: „aby zgromadzenie nie rozłą
czyło się przed uwolnieniem terytorjum 
i przed ułożeniem stanowczych instytucvj 
kraju**, został odroczonym 480 głosami

przeciw 162, poezóm zgromadzenie przy
stąpiło do dyskusji nad artykułem 5. Pan  
de Guiraud zapisał się do głosu i na dzi- 
siejszóm zgromadzeniu ma żądać zniesie
nia tego artykułu.

Obiegają pogłosk i, że m arszałek Ba 
zaine sądzonym będzie w Bourges albo 
w B lo is ; na komisarza rządowego podo
bno je s t  przeznaczonym jenera ł Pourcet, 
Raport jenera ła  RivAre przedstawiony 
rządowi w sprawie kapitulacji Metzu spi
sanym jest  na 800 stronnicach i obwinia 
wielu innych jenerałów, będących dotąd 
w czynaćj służbie. Na prezesa sądu w o
jennego mianowanym będzie jenera ł  de 
Chabaud Latour.

Dzienniki francuzkie zajmują się b a r 
dzo w tć j  chwili przyszłą ewakuacją wojsk 
niemieckich z departamentów przez nie 
zajętych. Wiadomo, źe na rachunek 4go 
miljarda rząd francuzki przesłał w tych 
dniach 150 miljonów i że pozostaje już 
tylko dłużnym 500 miljonów; podług zaś 
konwencji z 29go czerw ca, wojska n ie
mieckie ustąpiłyby z Francji, gdyby ona 
dała dostateczne gwarancje na  wypłatę 
piątego miljarda, czyli źe rząd  niemiecki 
sam może wyrokować w swojćj sprawie, 
a ponieważ forteca Belfort wchodzi k li
nem w Alzację zagrabioną przez Prusy 
i może im grozie w przyszłej wojnie, więc 
rząd berliński zdecydował —  ja k  mówi 
dzisiejsza Liberte —  wznieść naprzeciw 
Belfortu inną fortecę w Altkirch. Póki 
więc nie zapewnią się z tćj strony, po
zostaną nieczuli na propozycje francuzkie 
i pomimo najlepszych gwarancyj euro
pejskich, dopiero tylko po wzmocnieniu 
się w górach W ogezkich oddadzą F r a n 
cuzom klucze Belfortu.

Trudno wiedzieć, o ile pogłoski dzien
nika Liberte są prawdziwe, większość in- 

I nych dzienników przewiduje zupełne ustą- 
S pienie wojsk niemieckich w lipcu lub naj- 
1 dalćj w sierpniu.

K orespondent Czasu dziwne zbiera wia
domości w dziennikach francuzkieh. Nie
dawno wspomniał, źe ani jeden dziennik 
nie doniósł o obchodzie kopernikowym 
w Toruniu ; lecz gdyby lepićj do nich 
zajrzał, przekonałby się, źe w miarę swo
ich opinij zajmowały się one polską u ro
czystością, a nawet ultramontańskie dzien
niki podały wyjątki z kazania ks. J a ż 
dżewskiego.

W  jednćj z ostatnich korespondencvj 
do Czasu wspomina korespondent, że dzien
niki francuzkie mówią, iż emigracja pol
ska we F rancji  popiera w Hiszpanji k a n 
dydaturę księcia Montpensie'-. J^stto nad 
użycie wiary czytelników Czasu. Gdyby 
jego korespondent lepićj czytał dzienniki 
francuzkie lub więcćj trzymał się prawdy, 
mógłby donieść: „źe w pałacu księcia 
d ’Aumale na F«uborg St. I lonore  odbyła  
się narada całćj familji książąt O rleań
skich, w którćj i książę W ł. Czart Tyski  
przyjął udział. Na naradzie tćj postano
wiono popierać kandydaturę  ks. Mont- 
pensiera i familja przeznaczyła na to 20 
miljonów.1*

Następnie niektórym dziennikom podo
bało się dodać, że w uskutecznieniu po- 
wyźszćj mvśli książę W ład. Czartoryski 
wysłał do Hiszpanji t r z e c h  p o l s k i c h  
księży. Niechże czytelnicy Czasu po ró 
wnają z sobą te wiadomości.

A ponieważ wspominam o księciu Czar
toryskim, muszę więc dodać, źe jutro w 
hotelu Lam bert odbędzie się wielka r e 
cepcja, na k tórą  wszystko, eo tylko jest  
znakomitego w P a ry żu ,  zostało zapro- 
szonćm.

nakoniec o ich potrzebach. Prefekci mają 
prowadzić śledztwo nad pochodzeniem 
każdego z tych księgozbiorów, czy zało
żony on został przez municypalność, czy 
przez prywatne o so b y , czy przez wiel 
kich właścicieli dla robotników i podniaj 
s t r z y c h , czy nakoniec przez stowarzy
szenia robotnicze, w'spółdziaławcze, wza- 
jetnnćj pomocy, albo duchownych różnych 
wyznań. Prefekci mają również donieść 
ministrowi o liczbie zawartych w tych 
bibljotekach tom ów , czy one są otwarte 
dla publiczności lub czy się one wypoży
czają tylko do dom ów ; czy wypożycza 
nie jest bezpła tna; czy każda ma ka ta 
log i budżet;  jak ie  są ich zasoby; i czy 
jest nad niemi nadzorczy komitet i jakie 
jego działanie. Nakoniec p. minister Si
mon pragnie się dowiedzieć, czy zarząd 
tych bibljotek żąda pomocy rządu i czy 
ta pomoc byłaby pożyteczną.

W naszym kraju  p. minister czy tam 
władza szko lna , nie powinna się pytać, 
jakie są u nas bib ljo teki,  ale dlaczego 
ich tak  mało i jakiemi środkami można- 
by dojść do pomnożenia po miastach i 
po wsiach tych pożytecznych instytucji ? 
Jest  to sprawa nader ważna i nie można 
jćj dosyć zalecić ludziom miłującym o- 
światę i postęp.

—  [ Z g r o m  a d z e n i e |  przyjęło po
prawkę p. B lcastel, mającą na celu po 
wstrzymanie veto p. Thiersa dla ustaw 
tyczących się konstytucji. P . prezydent 
rzeczy pospolitej i ministrowie chętnie 
zgodzili się na takie obostrzenie, co na 
turalnie zdziwiło niektóre organa prasy 
Półurzędowy dziennik Le Bień public, 
stara się wytłómaczyć to postępowanie 
r z ą d u :

„Czytaliśmy —  powiada on, — w nie
których dziennikach, lub słyszeliśmy in 
terpretacje, z okazji onegdajszćj uchwały 
poprawki p. Belcastel, którym nie należy 
dać się rozpowszechnić. Z j e d n ć j  strony 
utrzymują, źe rząd ustąpił cokolwiek od 
zasady projektu. Z drugiej strony mie
szają projekta ustaw przewidziane przez 
artykuł 4 z aktami konstytucyjnemu — 
R .ą d  nigdy nie myślał kłaść swojego za
wieszającego veto w kwestjach konstytu
cji. Byłoby to zaprzeczaniem w praktyce 
władzy, która teoretycznie przyznana jest 
zgromadzeniu.

Co zaś do projektów ustaw w mowie 
będących, nie mają one zupełnie znam ie
nia konstytucyjnego, ale są organizacyj
ne. Dowód tego mieści s'ię w samym 
wstępie, który zastrzega władzę konsty
tucyjną izby pomimo tych projektów. 
Naturą jednak władzy konstytucyjnćj jest 
wyczerpywanie się w działaniu. Organi
czne projekta, o których mown, nie wy 
czerpując tćj władzy, — było to już  wy
jaśn iane , —  nie mogą mo c cechy kon
stytucyjnćj, k tóraby stawiała uchwałę 
wszechwładnego zgromadzania ponad in
terwencją i wszelką kontrolą;**

tem. Po poniedziałkowem wystąpieniu 
Bismarka a  następnie i prezesa miuiste- 
rjalnego hr. R oona ,  w których pierwszy 
stanowczo oświadczył się za potrzebą 
zmiany stosunków dzisiejszych, za k o 
niecznością podjęcia walki z ultrarnonta- 
niztnem na  nowo i przeprowadzenia no 
wćj re fo rm y; drugi zaś (hr. Roon) zarę 
czy ł ,  źe i król „rycerski** Życzy sobie 
przeprowadzenia reformy tćj i że liczy 
nawet na izbę p anów , iż ta  w poczuciu 
„wiernćj służby** nie będzie stawiała o- 
poru— los reformy nie je s t  już tak  wąt 
pliwym. W iększość oświadczyła się za. 
zmianą konstytucji, choćby tylko dla te 
go , iż król sobie tego życzy. Napróżno 
odzywały się rozpaczliwe głosy pojedyń- 
cze przeciw zmianie, napróżno hr. Galen 
nazwał wszelką cywilizację „rogami an 
tychrysta,** Darwina i Renana duchowny
mi ojcami nowych praw kościelnych — 
.bezbożną zmianę przyjęto ostatecznie na 
wczorajszem posiedzeniu i to nadspodzie
wanie znaczną większością głosów.

Śledztwa przeciw arcybiskupowi gnie
źnieńskiemu dotąd nie w ytoczono ; we
dług najświeższych wiadomości ma ono 
zależeć od postanowienia, jak ie  przedaię- 
wziąść ma poprzednio narada całego mi
nisterstwa. Rząd zwlekając sprawę, o k a 
zuje widocznie pewne zakłopotanie, gdyż 
radykalnie i sprawiedliwie załatwić sporu 
tego nie będzie m ógł,  dopokąd wykład 
religii będzie w ogóle przedmiotem nau
kowym w szkołach rząd >wych. T ym cza
sem opinja publiczna j e s t ,  j a k  łatwo się 
dorozumieć, stanowczo po stronie rządu, 
domagając się spiesznego i energicznego 
wystąpienia.

Pomijając połowiezr.ość rozporządzenia 
hr. Ledochow skiego— ja k  wiadomo w y 
klucza ono język polski z klas wyższych— 
zjawiło się ono dziś rzeczywiście nieko
niecznie w porę. Przez lat 8 wyczekiwa
liśmy napróżno jakiegokolwiek wystąpie
nia a rcybiskupa, k tóreby miało obronę 
sprawy naszćj na c e lu ; w tenczas , gdy 
rząd według świeżego zeznania ministra 
stósował się do postanowień arcybisku
pich, kiedy nawet szedł za jego przykła  
dem , kiedy byłby się może rzeczywiście 
dał nakłonić do ustępstw na korzyść na
rodowości —  wówczas milczał hr. Ledo- 
chowski uporczywie a nawet sam drażnił 
w sposób cyniczny prawie uczucia n a ro 
dowe. Dziś rozporządzenie arcybiskupie 
przychodzi w chwili najniestósowniejszój—  
post fe s tu m — nie pomagając w niczem, 
szkodzi raczćj snrawie naszćj niepotrzeb 
nem zaburzeniem umysłów'.

Przyjęcie królewicza, k ióry po dluźszćj 
riicbytności i chorobie powrócił przed
wczoraj do Berlina, nie odbył') się bez 
pewnych osten tac ji , choć eałuść wypa 
dla przeciw pierwotnemu programowi nad 
zwyczaj kuso. Najwięcćj odznaczyła się 
nii-dowarzona młódź akadem icka, która 
„zasłużom go następcę tronu** uczciła fa- 
kelcugiem.

1ST ie m .c y .

niczych osadach żydowskich i t. d. Roz
dział o Polakach jest nieco k ró tsz y ; tu 
badacz Usiłuje między innemi wykazać 
stosunek wyznania katolickiego do pol- 
skićj narodowości i obliczyć, w czćm 
już się przebija oczywista dążność zmniej
szania polskićj lud iuśc i — ja k  wielu ka
tolików należy do narodowości małoru- 
skićj. Chociaż więc i ta  poważna publi
kacja grzeszy tendencyjnością, skoro o 
nas jest mowa, zwracamy wszakże na nią 
uwagę naszćj publiczności, tćm bardzićj, 
że prace dwóch innych wypraw towa
rzystwa jeografieznego, zwłaszcza wypra
wy litewskićj, będą nas bardzo blisko 
dotykać. Obecna publikacja , stanowiąca 
tylko część zamierzonego dzieła, nosi ty
tuł : „Trudy etnograficzesko statisticzeskoj 
ekspedycji w zapadno ruskij kraj^ snarja- 
żennoj J .  R. Geograficzeskira obszcze- 
stwom. Jugo zapadnyj otdieł. Materjały 
i izśledowanja, sobrannyje P. Czubiriskim.** 
(Prace etnograficzno-statystycznćj w ypra
wy do zachodnio ruskiego k r a j u , zarzą- 
ctzonćj przez c. r. towarzystwo jeografi- 
czne. Dział południowo-zachodni. Mate
rja ły  i b ad an ia , zebrane przez P . Ozu- 
bióskiego).

— [M i n i 8 t e r o ś w i a t y ]  rozesłał do 
prefektów okólnik, tyczący się ludowych 
bibljotek. W  tym okólniku p. min ster 
powiada, że w ogóle liczba bibljotek wm 
Francji znacznie się zwjększyła. Są wiel
kie miejskie bib ljo teki,  poświ coue wy
łącznie uczonemu światu, jes t  piętnaście 
tysięcy szkolnych bibljotek, zręcznie za 
rządzanych przez nauczycieli, są bibljo- 
teczki wiejskie i nakoniec liczne bibljo
teki ludowe. Te ostatnie powinny odpo
wiedzieć nowym potrzebom. Jako  zna j
dujące się w miastach, dostarczają one 
uczciwym robotnikom pożyteeznćj roz
ryw ki;  przyczyniają się do podniesienia 
ich umysłu, do oddalenia ich od błahych 
i poniżających rozkoszy , dostarczają im 
zwłaszcza środków do rozwoju ich ogól 
nego i technicznego wykształcenia.

P . minister życzy sobie dowiedzieć się 
o położeniu i liczbie tych bibljoti-k, o 
dobrych rezulta tach, jakie sprowadzają,

Berlin  13 marca.
W czoraj odbyło się zapowiedziane o 

twarcie parlamentu niem ieckiego, przy- 
czem cesarz Wilhelm wygłosił dość d łn? 
gą m ów kę, którą pozwalamy sobie stre
ścić w kiótkich słowach:

Rząd wymaga zatwierdzenia przez p a r
lament projektów', k tóre mu naczelna r a 
da związkowa przedłoży, mianowicie przy
jęc ia  nowych projektów fortyfikacyjnych, 
wydzi lenia funduszów dla inwalidów woj 
skowyeb oraz podwyższenia płacy ofiee 
rom i wojsku i przyzwolenia nowych sum 
na przetworzenie i wydoskonalenie ma
rynarki wojennćj ; pieniądze są na to — 
Francja  płaci spieszniój i lepićj, aniżeliś- 
rry  się spodziewali —  możliwe jeszcze 
niedobory pokryć można nowym podat
kiem , w miejsce zniesionego cła od soli 
wy myśleć należy podatek inny— zresztą, 
kończy po monarchicznemu —-  nadzieje 
utrzymania pokoju wyśmienite, dowodem 
tego złożone wizyty najpotężniejszych 
w ładzców !

Podczas gdy izba poselska zajmuje się 
dalszemi obradami nad nową ustawą ko 
ści.elną ministra F a lk a ,  którćj paragrafy 
pojedyncze, nie ul gając żadnym zmia 
nom w komisji, przechodzą również p< 
kolei w obeo cafój izby, obradowano ró
wnież w tych dniach i w izbie panów nad 
zmianą artykułu 15 i 18 konstytucji jako 
wstępem do obrad nad tymże przedmio-

chlubnego zwycięztwa, stanął na wezwa
nie łacińskiego rycerza, zmierzył go okiem, 
skręcił konia, tarczą o tarcz uderzył i o- 
strzem o ostrze. W zrok dwu wojsk uwisł 
na zapaśn ikach , co jednym  chlubę a dru 
gim hańbę śmiercią lub życiem nieść mieli, 
a pośród Rzymian stanął widzem purpu 
rą odziany, i dumny, i drżący, i ponury, 
i konsul i ojciec, co jeden tylko milczał, 
ciężko westchnąwszy w chwili, w którćj 
okrzyk tryumfu rzymskie przeleciał sze
regi, na wid 'k tego jak Manliu-z młody 
mieczem na wskróś przebił wroga. W szy
scy się radowali, jeden tylko konsul twarz 
na chwilę togą zakry ł ,  a  po chwili na 
żołnierzy spojrzawszy, spytał ich przytłu
mionym głosem, czy bogowie mu nie dali 
syna dzielnego nsprawdę.

Z  pieśnią na ustach, ze zwycięzkim tro- 
fejem, wrócił Mauliusz młody, zeskoczył 
z konia i na kolana padł przed rodzicem, 
prosząc o błogosławieństwo. Rodzic drżał 
cały i milczał chwilę, —  ci co obok staii, 
głuchy jęk usłyszeli, — potem wyprosto
wał się rodzic, zmarszczył czoło i dał 
znak lik torom , by syna ścięli. Wojsko 
zadrżało, rozkaz pojąwszy, — starzy żo ł
nierze słońcem stu bitew opaleni, na k o 
lanach wodza o przebaczenie błagali, lecz 
jednę tylko otrzymali odpowiedź: P rze
baczyłbym, ale ojcu p izebaez .ć  nie wol
no krzywd rzeczypospolitćj. — I  poszedł 
konsul wieczór samotny przepędzić w n a 
miocie.

N a  drugi dz ień , już  obaj konsulowie

spokojnie o los bitwy pytali wróźbiarza 
etruryjskiego i usłyszeli, że jedno wojsko 
i wódz przeciwny bogom przypadną pie
kielnym. Potem obaj bogom ofiarowali, a 
wątroba zwierzęcia łaskawą Manliu-zowi, 
a złą Decyuszowi dała odpowiedź.

Wezwano wojsko, w szyk ustawiono bo
jow y i ranną jeszcze godziną bitwę roz 
poczę to ; a słońce już minęło południe w 
chwili, w którćj Mars jeszcze był bez
stronnym. Wreszcie znużony Rzymianin 
cli«iać się począł na skrzydle konsula 
Decyusza, co niedawno m łodą, piękną i 
ukochaną dziewicę do małżeńskiego po 
wiódł łoża i co może myśląc o długich 
latach szczęścia przy złego, gorsze w yda
wał rozkazy. — Łacinnik tryumfował i zda
wać się mogło, że przepadnie Rzym przez 
bogów wieczne panowanie przyrzekają 
cych oszukany. Aleć bogowie wielkie dali 
byli serce obu konsulom.

Wspomniał Decyusz poranną wróżbę, 
ścisnął m ta ,  spojrzał dokoła i do siebie 
Marka Walerego przywołał — arcykap ła 
na, co obok niego stał w szeregu, i rz. k ł 
doń : „Arcykapłanie i patrycyuszu! W czo
raj i ty podziwiałeś, i ja , i wojsko całe 
euotę kolegi m ego, stanem tobie równe
go, Tytusa Mardiusza,— i patrząc na to, co 
się stało, myśleliście pewno, żo choć pra
wami zrównani młodzi Rzymianie, ph be 
jusze od starszych goiszytni. —  M arku! 
słyszałeś wróżbę e truską: albo wódz al
bo wojsko rzymskie zginie. —  Poświęć 
mię bogom piekielnym!** rzek ł i czoło schy

lił , a arcykapłan milczał zdziwiony.- 
„Poświęcaj p r ę d k o , —  odezwie się D e
cyusz , —  bo tu o Rzym chodzi**.

Niepewnym głosem mówił W alery  wy 
ciągnąwszy ram iona: „Oby ci odtąd nic. 
sprzyjały losy, oby P arka  dni twoich włó
kno przedwcześnie przecięła, oby ci szyb
ką śmierć z wrażćj przyniosła ręki, obyś 
się stał łupom bogów piek ie lnych , Pro- 
zerpiny i czarnego Plutona**!

Decyusz usłyszał i na konia skoczył, 
miecz wyrwał z pochwy, spiął wierzchow
ca ostrogami i jakby  gwałtowny wicher 
afrykański wpadł między wrogi; rąba ł  na 
wszystkie b o k i , trupy słał pod końskie 
kopyta  i wydawał się przerażonym, bar
dzićj do boga niż do człowieka podo
bnym. Już  jednego ramieniem zachwiani 
Łacinnicy zwątpili o zwycięztwie, gdy ja 
kiś żo łnh rz  niebaczny, kopją  przeszył 
bok Decyusza. — Konsul śmierć ujrzaw
szy nad sobą , głośno zaw ołał:  „konsu- 
laście rzymskiego zabili, o Łacinnicy! te 
go chciały bogi na waszą zagładę**.— 
Obydwa usłyszały wojska; jak b y  grom 
uderzył w łacińskie se rca ,  Rzymianie 
mściwie natarli, a Łacinnicy plecy podali, 
tłumnym irupem błon a zaścielając.

Przez takich to konsulów został Rzym 
wybawiony, tacy mężowie Lacyum poko
nali, o takich wżdy godzi się mówić, ku 
cnoty pomnożeniu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W krótce po naszćm powstaniu, rząd 
rossyjski zaczął gorliwie zwracać uwagę 
opinji publicznej na stan wewnętrzny 
królestwa polskiego, a jeszcze bardzićj 
prowincji, od Polski oderwanych. Ruch, 
który z tego powodu się objawił w lite 
raturze i prasie perjodycznć j, do dziś 
dnia nie ustał. Już  się pojawiło w Rossji 
mnóstwo p u b l ika ij i ,  książek i broszur, 
mówiących o Polsce i o krajach , które 
niegdyś były pod jćj panowaniem, a jak 
kolwiek te wszystkie prace rossyjskie nie 
są wolne od tendencji nam nieprzyjazućj, 
zawsze jednak  zawarły w nich materjał 
zasługuje na to ,  abyśmy się z nim obe
znali, zwłaszcza, źe obok rzeczy umyśl 
nie sfałszowanych dla dogodzenia pola
kożerczym zamiarom rządu są także in
ne, traktowane dość sumiennie i mogące 
się przyczynić do rozświetlenia wielu fak
tów i założeń naszćj przeszłości, a może 
tćż i przyszłości. T ak  rossyjskie towa
rzystwo jeograficzne zarządziło trzy wy
prawy do zachodnich gubernji w celu 
naukowego zbadania trzech kra jów , ró 
śniących się od siebie pod względem 
etnograficznym, t. j. Białej Rusi , Litwy, 
i Małorusi. Prace wyprawy niałoruskićj 
częściowo już  wyszły z d ruku ; miano
wicie z siedmiu zamierzonych zeszytów 
ukazały się trzy. Jeden  z tych zeszytów 
jest poświęcony wyłącznie badaniom etno
graficznym , doiyoząeym małoruskiego 
szczepu, który zamieszkiwa nie sam, tyl 
ko tak zwany kraj południowo zachodni, 
lecz zostaje także w związku z gubernja- 
mi małoruskiemi z tćj strony Dniepru, 
z G a lic ją , oraz z niektóremi okolicami 
Białćj Rusi i królestwa polskiego. D la
tego między materjałarai przez członków 
wyprawy zgromadzonemi są rzeczy zbie
rane nietylko w gubernji charkowskićj i 
czernichowskićj , ale tćż w Lubelskićm i 
Siedleckićm.

Pierwszy zeszyt mieści dużo legend, 
podań ludowych, obyczajów, zdań o przy
rodzie i t. p . ,  malujących sposób myśle
nia i wiarę ludu. Drugi zeszyt zawiera 
badania sądów gminnych i w ogóle zwy
czajów i pojęć ludowych o prawie; od 
nośoy m aterja ł  również nie w samym 
tylko kraju południowo-zachodnim został 
zebrany, ale w ogólności w okolicach ma- 
łoruskich i odznacza się wielką obfito
ścią. Z  jednćj strony napotykamy tu fakta 
etnograficzne, z drugićj strony pozytywne 
wiadomości o sądzie gminnym. Wyroki 
tego sądu cywilne opracował p. Czubić 
s k i , kryminalne K istjakowski, profesor 
k ijow ski; a obaj przyszli do rezultatów 
przychylnych sądowi gm innem u, miano
wicie Kistjakowski utrzymuje, źe byłoby 
niepodobie ństwem zriii ść sąd ludowy, na 
zwyczaju oparty. Ostatni zeszyt zawiera 
wiadomości' statystyczne , etnograficzne i 
częścią historyczne o Polakach i żydach 
w tym kraju. Rozdział żydom poświęco
ny mówi obszernie o ich instytucjach, 
zwyczajach, zarządzie , nadto o stosun
kach ekonomicznych, o zatrudnieniach 
żydów, o ich ludności, dochodach, o ro l

0 cenzurach i sposobie
k la sy f ik o w a n ia  w  s z k o ła c h  lu d o w y c h

napisat
E d w a r d .  G a b r y e l s k i  

nauczyciel ludowy.

(Ciąg dalszy.)
Wszakże nie trzeba być koniecznie 

profesorem filologji, aby przyznać , źe 
gdy czegoś nie „dostaje** mówimy wtedy 
innemi słowy, iż jest „mało** i odwrotnie. 
Cenzura ta więc jes t  niczćm innćra, jak 
tylko nie potrzebnćm powtórzeniem po- 
przednićj, warjacją wyrazu z sobą identy
cznego, i mogłaby dla tego nie zawuidzać 
w naszych świadectwach. Jeżeli jednak 
niezbędnie już  na tćm zależy, aby jeszcze 
i wynik „uiedostateczny** dalćj s topnio
wać, to możeby na wzór szkół średnich 
przyjęte określenia „całkiem lub wcale** 
lepićj celowi odpowiadały.

Na przekonanie , j a k  niedorzecznćm 
jest użycie noty „mało** tam, gdzie ona 
ma być przedstawicielką najgorszego sta
nu rzeczy, pozwolę sobie dać tylko je 
den przykład praktycznego jćj zastóso- 
wania. Przy stanowieniu klasy z takich 
prac pisemnych, przy których, jak w pi 
sowni, wyłącznie ilość błędów rozstrzy
ga przypada z największą ich sumą nota 
„mało**.

Otóż trafiało się już nieraz, że uczeń 
z cenzurą „dostaiecznie- za błędów np. 
10 przydrwiwał swemu sąsiadowi z po
wodu noty „mało** otrzyinanój za b łę 
dów 50, zalecając by na przyszłość brał 
wzgląd na orzeczenie nauczyciela, i i 
znaczniejsze nieco sumy błędów w swych 
dyktatach się postarał.

Widzimy zatem, że wyraz „mało** nie 
jest tu na miejscu choćby tylko dla te 
go, aby go dowcipnie nie odnoszono do 
liczby błędów popełnionych.

Przeszedłszy krytyczne wszystkie na
sze cenzury, przystępuję teraz do sposo
bu klasyfikowania.

Według okóluika wysokiój rady szkol 
nćj krajowej, wydanego w tćj mierze do 
wszystkich dyrekcji szkół głównych pod 
dniem 10 czerw'ca 1868 do 1. 47ó uzna 
czi na jest każda cenzura odpowiednią, 
c y f -ą a  mianowicie: „bardzo dobrzc=l**, 
„dobrze =  2**, „dostateczuie =  3**, „mier
nie =  4**, „niedostatecznie =  5 “, „ma 
ło =  6 “ .

Zebrawszy sumę cyfry szczegółowych 
cenzur i podzieliwszy ją przez 4, przepi
suje ten okólnik ułożyć z wypadku cen 
zurę zbiorową, przyezem wszelki ułamek 
odrzucić, i według liczby całćj odpowie
dnią cenzurę zbiorow'ą wyrazić należy.

Dla lepszego wyjaśnienia posłuży przy
kład. Dajm y na to, źe z przedmiotu „ję
zyk piibki** otrzymuje uczeń w rubryce 
szczegółowćj „czytanie** cenzurę „bardzo 
dobrze, czyli 1“ — gram atyka  „dobrz 
=  2** —  pisownia „dostatecznie =  3**, 
a styl „miernie — 4**, —  naówczas 
l - j _ 2 - j - 3 - j - 4  =  10, które podzi 
Inne przeciętną ej frą 4 da je w ilorazie 
2 2/4. Po odrzuceniu u łam ka 2/4 pozostaje 
liczba cała 2, a jćj odpowiednia cenzura 
zb io row a: dobrze.

Otóż taki sposób klasyfikowania nie 
trafia wcale do mego przekonania, cho
ciaż swoją drogą zgodzić się nań muszę, 
jak  długo powołany okólnik jest przepi
sem a j a  podwładnym.

Jes t  on, rz e k łe m , sprzeczny z mojem 
przekonaniem, a sprzeczny d la ' te g o ,  źe 
podobny modus klasyfikowania nawet i 
najlichszego ucznia z klasy do klasy o 
dobrym n a  p a p i e r z e  postępie przepu
ścić musi, chyba na to, ażeby pozbawio
ny wszelkiego fundameutu tem boleśaićj 
kiedyś runął, im wyżćj go wyśrubowa
no. Pozwolą szanowni czytelnicy, źe na 
dowód mego twierdzenia wystawię na 
tćm tu miejscu jednemu z malców na 
szych świadectwo, nadające mu podług 
rzeczonego okólnika promocją do klasy 
w yźszćj:

t.  R -lig ja :  dostatecznie.
II .  Język  polski, a mianowicie:

a) czytauie: miernie;
b) g ram atyka :  niedostatecznie;
c) pisownia: niedostatecznie;
d) s ty l : niedostatecznie.

III .  J ęzy k  niemiecki:
a) czytanie : m ierne ;
b) g ram atyka : niedostatecznie;
c) pisownia: niedostacznie;
d) styl niedostatecznie.

IV. R ach u n k i: dostatecznie.
V. Pisanie polskie; mało.

VI. Pisanie niem ieckie: mało.
VII. R ysu n k i : mało.

V III .  Ś p iew : mało,
X I.  G im nastyka: mało.

I  któżby uwierzył, źe uczeń taki, j a 
kim go w powyższym obrazku widzimy,

mimo całego szeregu owych najgorszych 
cenzur otrzymuje prawnie postęp dobry 
dzięki postanowieniu tegoż okólnika w 
punkcie 3 o konieczności odpadania u- 
łam ka, i w punkcie 2, lit. b), na  k tó re 
go podstawie żaden z przedmiotów ob
jętych powyżćj cyframi 5, G, 7, 8 i 9  
na ogólny postęp nie wpływa.

Tymczasem rzućmy okiem na inny o- 
brazek przedstawiający ucznia w* takim 
u. p. świadectwie:

I. R ligja : niedostatecznie....
I I .  Języ k  polski; .

a) czytanie-: bardzo dobrze,
b) g ra m a ty k a : bardzo dobrze.
c) pisownia: bardzo dobrze,
d) s ty l:  bardzo dobrze. . - t :

H I.  Języ k  niemiecki. .
a) czytanie, bardzo dobrze, -
b) gramatyka, bardzo dobrze,
c) pisownia, bardzo dobrze,
d) styl, bardzo dobrze.

IV. Rachunki, bardzo dobrze.
V. Pisanie polskie, bardzo dobrze.

VI. Pisanie niemieck., bardzo dobrze.
V II. Rysunki bardzo dobrze.

V III .  Śpiew, bardzo dobrze.
IX . Gimnastyka bardzo dobrze.

I  któżby znowu uwierzył, źe Uczeń ten 
na mocy ustawy nie mozo otrzymać po
stępu, lecz że przeciwnie otrzymać musi 
stopień diugi , który go na powtarzanie 
klasy, a tern Samćni na utrotę całego ro k u  
skazuje? '

18 nutna to sprawa, tćm smutnićj jeszcze 
przedstawi się tem u, kto się nad naturą 
przedmiotu, w skutek którego wyżój po
wołany uczeń ofiarą paść m usi, tylko 
chwilkę zastanowić zechce.

Komuż niewiadomo, że nauka religji, 
jako  abstrakcyjna, już sama z siebie n a d 
zwyczaj jes t  t r u d n ą ; do tego język , jakim 
nasze katechizmy mówią, jest.t'-go rodza
ju, źe zda się, jakoby  trudność tę jeszcze 
podwoić chciano. J a k b y  naumyślnie użyto 
w nich mnóstwa wyrazów dla dzieci n ie
zrozumiałych, choć takowe bez nadwerę
żenia znacz iń  do nich przywiązanych w y
godnie innymi zastąpić się dadzą; nagro
madzono same dogmaty wiary, czyli p raw 
dy, k tórych dziecko w żaden sposób nie 
pojmie; przepełniono je definicjami, które 
również przechodząc zakres j» go pojęcia, 
są dlań niezrozumiałe, a k tórych przecież 
na pamięć uczyć się musi. I  tak  jest n. p. 
mortlitwa „podniesieniem ducha do Boga, 
a Bóg z siebie samego najdoskonalszą 
istotą; & łaska  Boska darem wewnętrz
nym nadnaturalnym, który Bóg stworze
niom rozumnym Lez ich zasług udziela, 
przez który stają się do osi.ągmeuia i zba
wienia wiecznego zdolnemi i onegoż ga 
du em ; a sakrament św. j tsc  widomym 
znakiem niewidomćj łaski postanowiony 
dla poświęcenia naszego.“ D»lćj znowu: 
„po chrżeścjań.-ku kochać, zuac y  k o ih ać  
B ga jak o  najwyższo dobro dl > on go sa
mego ud.** Owe py tan ia :  co odpowiada 
prawili boskiemu, lub co uazyw-amy do- 
b rćm ? jak  niemnićj pojęcia o ehi ześcjań- 
skićj nadziei, lub cuocie w ogóle, nie sąż 
to wszystko rzeczy, do których zrozumie
nia wielkićj wzniosłości dui ha i rozbu
dzonych sił religijnych potrzeba?

I  cóż więc dziwni go, j i ź  i dziecko 7 
łub naj w ięcć j 10 l e t n i o  z takiego przed
miotu ni ziąd ui zowąd naraz z notą „uie- 
d ot-iteczon ** s ę  zaju-zna?

duta j muszę się j.-diiak zastrzedz sta
nowczo przeciw zarzutowi, jakobym  na 
przedmiot największej wj gi  uderzał. B y 
najmniej! Mnie chodzi tylko o jego nkł; d 
książkowy i sposób kateihizaeji, k tó iyby  
można uj jć we formy przystępne, gdyby 
drogą konkursu w wydawnictwie dzieł 
takich zarówno duchowieństwu jak i nau
czycielstwu świeckiemu udział brać było 
wolno. W racając do klasy fikacji, by łbym  
co do tych ułamków z podziału wynika
jących zdania, ażeby w najlepszym razie 
tylko y 4 bez wpływu zostawała, zaś */4 
i 3/r j Mko całości uważane były i na nie
korzyść ucznia przypadały. Każdy pozo
stały uł«m k  ma bowiem tutaj charakter 
wyłącznie ujmujący i siłę chy lącą cenzurę 
jedynie ad minus, a lubo ani zu  ,ełna n eu 
tralność uł mka, o jakiej mowi okólnik, 
ani owe podniesienie go do znaczenia ca 
łości, j a k ą  autor tych wie-szy doradza, 
l ic  są bezwzględnie słuszne i sprawiedli
we, bo pierwsze nie działa riic, a drugie 
za wiele, to jed n ak  zawsze naturt loiej- 
szćm i więcćj do prawdy podobi ćm wyda 
się to, co na poły lub zgoła w 3 czyści 
nad przepaś -ią pochylonych, raczćj do upa
dłych niż do bezpiecznych zalicza.

Co się tyczy ustępu 2 lit. b) pow oła
nego okólnika mu.-zę oświadczyć, że i tu 
taj z jego  zdaniem tylko częściowo zgo
dzić się mogę. Ubezwładnienie niektórych 
przedmiotów pod względem wywierania 
wpływu na postęp ogólny7, pociąga b o 
wiem za sobą zobi jętuienie i lekceważe
nie tych tak  ważnych w swoim rodzaju 
gałęzi nauk.

(Dokończenie nastąpi).

Sprawy miejskie i powiatowe. 
P r z y  u zu p e łn ia ją c y m  w y b o r z e  jednej

członka do rady powiat, zbaraźnkińj z gruj 
gmin wiejskich, dnia 6 marca b. r., wybran 
został Antoni Szuber naczelnik gminy w Z; 
łużu.

W iadomości z l iteratury i sztuki.
D ziennika mód wyszedł nr. 12 i zawiera: 

Opisy rycin .— Oboje lepsi, humoreska p. \Vo- 
ludego Skibę. — Do tłowika, wiersz Adama 
Pługa.—  Piękność i stosunek jej z higieną. —• 
Z kraju i świata, p. Omikrona. — Opis rycin 
kolorowanych. — Korespondencja. — Arytmo- 
gram. — Od redakcji.— Ilustracje i dod -tki: 62 
drzeworytów w tekście. — Rycina kolorowana i 
tablica obejmująca wzory haftów i krojów,,

T y g od n ik  W ie lk op o lsk i ,  nr. 11 zawiera: 
Gallus i Kadłubek o św. S tan is ław ie , studjum 
historyczno - krytyczne przez Aleksandra Skór- 
skiego (c. d .).— T rzy  miesiące, ze znalezionego 
rękopismu wydał Józef  Narzymski (dok.). — 
Z przyrody.—Przegląd literacki.—Teatr.— Bi-



KRAJ z niedz'oli 10 marca

bijugrafja dotyczącą K ościuszki T adeusza i 
czasów  jego  (c. d.).

S z k o ł a ,  nr. 11 zawiera: O nauee języka  
niem ieckiego w dwóch pierw szych klasach szk o
ły  średuiój (c. d .). —  W yjątki z dzieła  „Praxis 
der V olkssshule,"  zebrane i przstłom aezone  
przez Pr. Ksaw. W ojnarskiego. —  Spraw y do
m o w e .—  R o zm aitości.—  Bibljo-grafja.

Rolnik, czasopism o dla gospodarzy w iej
skich, t. X II, zeszy t III zawiera: K ilka uwag 
o sadzeniu ziem niaków, pod ług najnow szych  
dośw iadczeń, przez Ant. Jab łonow sk iego. —  
Buraki cukrowe. II. (c. d .). O dm iany. Pro
dukcja nasienia. P rzez R. B astgena, z  6 drze
w orytam i.— N ieco o npraw ie|ziem i pod zasiew y  
ja re .—  M ysz polna. —  W iadom ości b ieżące. —  
^Korespondencje B o ln ika . (Próby uprawy z ie 
m niaków m etodą Gillieha, przez M. C zajkow 
skiego). — Spr„w ozdanio z czynności krajowój 
kom isji chowu koni w latach 1 8 7 1  i 1 8 7 2 .—  
Część urzędowa. ... V„-

Kronika potoczna i rozm aitości.
K raków .— w  P onied zia łek  dnia 17 b. m., 

odbędzie się  posiedzenie rady m iejskiój dla 
załatw ienia tych spraw, które na ostatnićm  p o 
siedzen iu  załatw ionem i n e  zosta ły .

0bw i8S Z C Z eni8 . —  Stósow nie do przepisu  
§  25  Instrukcji do ustawy o uzupałnieu iu woj 
ska. w zyw a się popisow ych, którzy się  w roku 
1 8 5 3  urodzili, a  którzy do poboru w r. 1 8 7 3  
w I klasie staw ić się są obow iązani, i do Kra 
kowa przynależą, ażeby się , celem  w yciągnie- 
nia numeru losu, w edług którego na plac asen- 
terunkow y stanąć i pow inności wojskow ćj za
dość uczynić mają, dnia 27 marca 1 8 7 3  r.
0 godz. 9 rano, w ratuszu m iejskim, przy placu 
W szystk ich  Św iętych w biurze w ydziału V  
zg łosili.

D n ia  13  marca 1 8 7 3  r.
Z  m agistra tu  m iasta  K rakow a.

Głównodowodzący w Galicji hr. Neippevg
ma być podobno przeniesiony na takąż posadę  
do W iednia  a na jego  m iejsce ma być pow ołany  
jen . Ram m ing z Morawy.

Minister sp raw  w ew nętrznych  pozw olił
kom itetowi zawiązanem u pod kierownictwem  
gr. kat, kanonika Ż ukowskiego, zbierać w ca
łym  kraju składki na kks, unitów  wygnanych  
z król. P o lsk iego .

P. Stan. Ł a z a rsk i , doktorand praw, rodem  
z Jeleśn i, otrzym ał dnia 15  b. m.f na tutejszym  
uniw ersytecie Btopień doktora filozofji.

Wczoraj w piątek  m iał prof, Stan.T arnow ski 
w sali akadem ji um iejętności wykład o „Panu  
T adeuszu" M ickiewicza. P relegent oparł się  
głów nie na podstaw ie najnowszój pracy p. H. 
Zatheja, którćj nieom ieszkał należne oddać  
pochw ały.

Odczyt. —  Z apow iedziany programami od
czy t prof. dr. T arnow skiego na poniedziałek, 
odbędzie się  w n iedzie lę  dnia 16  b. m. Biletów  
dostać będzie m ożna od godz. 3 przy wejściu  
do sali posiedzeń akademji nauk i um iejętności 
O dczyt zaś na wtorek zapow iedziany odbędzie  
się  w pon iedziałek  dnia 17 b. m. o godz. 6.

W sali wykładowój muzeum techniczno- 
przemysłowego jutro w n iedzie lę  dnia 16  
marca, odbędą się  następujące publiczne p o 
pularne w ykłady: od godz. 4  — 5  p ro f.dr. W ie-  
r z e j s k i :  , 0  w odzie pod względem  geolo
g icznym ,"  w ykład drugi; —  od godziny 5 — 6 
prof. W ła d .  Ł u s z c z k i e w i c z :  „O pięknie
W urządzeniu domu ze stanowiska dziejów  i 
artyatyczoćj krytyki," wykład 12-ty.

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci.
Gwiazda. —  W  stow arzyszen iu  „Gwiazda*1 

danćm będzie w niedzie lę  dnia 16 b. m. drugie 
przedstaw ienie am atorskie na dochód zawią 
zująećj się  wzsjem nćj pom ocy czeladzi ręko- 
dzielniczćj i przem ysłow ców .

C h o le r a . —  W ed łu g  urzędowych raportów  
pojaw iła się  cholera w czasie od 15  lutego do
1 marca w 5 m iejscow ościach; w ygasła  zsś  
w 23  m iejscowościach. W w yż pow ołanym  
okresie panowała cholera w 11 powiatach a 32  
m iejscowościach, w których do pozostałych na 
dniu 15  lutego 1 4 8  chorych, przybyło do 1 
b. m. 1 6 4 , tak iż w ogóle w tym  czasie 3 1 2  
chorych leczono; z tych w yzdrow iało 2 0 3 ,  
umarło 8 7 , a 2 2  pozostało  w 5 pow iatach a 9 
m iejscowościach w leczeniu.

P. JÓZef R ychter  ma się  udać z końcem  
przyszłego tygodnia, jak  się  D zień . P ozn . do
wiaduje, na gościnne w ystęp y  do Poznania.

t  Kaspar Boczkowski, radny miasta L w o
wa, kurator galic. kasy oszczędności, bardzo 
pow ażany obyw atel, zm arł w e L w ow ie dui.i 
11 b. m. przeżyw szy lat 7 3 .

W Przemyślu krzątają się około urządzenia  
przedstawień am atorskich, z  których dochód  
przeznaczony będzie na w ysyłan ie rzem ieślni
ków na w ystawę wiedeńską.

W Kołomyi odbędzie się  dnia 31 b. m. 
e godz. 1 popołudniu walne zgrom adzenie pier
wszego galicyjsk iego stow arzyszenia pszczel- 
niczo-sadow niczo-jedw abniczego.

K O nC O rt. —  W e czwartek dnia 2 0  b. m., 
o godz. 7 wieczór, odbędzie się  w  W iedniu  
w salach „G artenbaugesellschafc“ przy w spół 
udziale pjanistów  pp. Sm ietańskiego i Ambrasa 
de R eehtenberg i skrzypka p. KtLsmayera kon 
cert, którego dochód przeznaczonym  je s t  dla 
w iedeńskiego towarzystwa polsko akadem ickie
go  „O gnisko." B iletów  dostać m ożna w „O gni
sku" I  B lutgasse nr. 9 na II piętrze, w ka
wiarni Daurna, Kohlmark 6 i Bi umiera, Opern 
gasse, a wieczorem  przed koncertem przy kasie.

Dla nauczycieli podczas w ystaw y wie
deńskiej.— Niejaki p. Pollak v . Rudin ogłasza  
w dziennikach wiedeńskich, że gotów  jest 30  
nauczycielom  z w szelkich krajów, w czasie  
wakacji (od 1 lipca a ew entualnie już od dnia  
16 czeiw ca  do końca września) w Rudolfinum  
(W ied*ń, M ayerhofjassc 3) bezpłatne dać po
m ieszczen ie , każdem u na dni 14 . Chcący 
z tego korzystać zechcą się zgłosić do oferenta, 
z dokładnćm  oznaczeniem  czasu, który chcą 
w W iedniu przepędzić,

Cmentarz przedchrześcijański. —  w  pó-
żnój jesien i roku 1 8 7 2 , (p isze Posener Z tn g )  
natrafił w łaściciel realności B ogum ił L uning w 
M ieścisko-U licy pod M ieściskiem , w W . ks. Po- 
znańskiem  przy przewracaniu nieuprawnćj dotąd  
roli, położonćj m ędzy  dwoma bagnami na pra
wym brzegu rzeki W ełn y , na sk lepienie. Cie
kawy co się  pod niem  ukrywa, rozp oczął na
tychm iast bardzo energiczne poszukiwania. Zna
lezione pod sklepieniem  siedm  obok siebie sto
jących  zupełn ie n ieuszkodzonych urn zawiera
jących  kości i resztki ciał ludzkich w skazyw ały  
że m iejsce to b y ło  kiedyś dla przedchrześci
jańskich m ieszkańców m iejscem  grzebania umar
ły ch . P o dokładaiejszem  zbadaniu gruntu prze
konano się, że  pom ieniony pagórek zawierał 
siedm  podobnych grobowisk; przy rozkopywa
niu najpierw odkrytego sklepienia (innych nie- 
poruszano dotąd) znaleziono kawałki w ęgla i 
zw ęglone resztki drzewa, pozosta łe  pewnie od  
palenia um arłych.

Spotrzebowywatlie  nafty przybiera coraz 
w iększe rozmiary. W  W arszaw ie, jak  donosi 
Gaz. handlow a, zużyw a się tego m aterjału w  
m iesiącach październiku i lh top ad zie  po 2 0 0 ,  
w grudniu i styczn iu po 3 0 0  beczek .

Fundusz Kopernika. —  K a i  p isze, że  w  
K aliszu na m iejsce pr jefetowanego pierwotnie  
obiadu w dzień uroczystości K opernika, sk ła 
dane by ły  ofiary z przeznaczeniem  na ogólny  
fu i dusz K opernika zbierany w W arszawie, t  j .  
na stypendjum  przy w ydziale m atem atycznym  
uniwersytetu warszawskiego. Z ofiar tych w pły
nęło  rs. 2 4 6  kop. 2 3 , które w tych dniach do 
W arszaw y odesłano.

MenOnici. —  Z powodu ruchu m iędzy me- 
nonitam i osiadłym i w Rosji, w yw ołanego zbli
żającą się reformą prawa o pow inności wojsko
wćj, a  mającego na celu raczćj prze liesieuie  
się  do Am eryki, niżeli poddanie s ię  zaciągowi 
do wojska potępionem u przez wyznanie reb g jn e  
tćj sekty , G ołos  pośw ięcił obszerny arryknł 
w stępny dow odzeniu p trzeby uszanowania  
przekonań sumienia m enoniiów . Jako argnme .t 
przytacza, że nawet w P ru sieih  ta sekta spo
kojna i pracowita w olna je st  od pełn ien ia  p o 
winności wojskowej.

Uniwersytet w Połocku. —  B ir ia  utrzy
muje, że  w ieść o założen iu  uniw ersytetu w o- 
kręgu naukowym w ileńskim  staje się  coraz bar- 
dzićj wiarogodną. W  nowym tym  uniwersytecie  
na który ma być przeznaczonym  gtr.ach tera
źniejszego gimnazjum wojskowego w P ołucku  
będą ustanow ione początkow o dwa tylko wy  
d zia ły  nauk: lekarski i prawny.

W Sierpniu b, r. ma się odbyć wT Kazaniu  
zjazd przyrodników rosyjskich.

W Monachjum zdarzył się wypadek dow o

dzący, że wiara w czarodziejskie wpływy na
poju miłosnego nie wygasła jeszcze zupełnie 
w cywilizowańszych nawet krajach Europy.

Pewien wojskowy nie doznając wzajemności 
od kobiety, którą kochał, postanowił wzbudz ć 
jej uczucie dla siebie dozą octanu ołowiu, w 
nadziei, że taki środek najskuteczniej mu w 
sprawie sercowej d pomoże. Skończyło się je
dnak na tćm, że niefortunnego kochanka oskar
żono o zamiar otrucia i tylko świadectwo obroń
cy tłomaezące powyższy zamach upowszechnio
nym przesądem ludowym, uwolniło biedaka 
tymczasowo od kary.

W Sławnej sal! Jeu-de-Paum e w Paryżu  
otwartą będzie wkrótce w ystaw a obrazów, przed
stawiających oblężenie Paryża 1 8 7 0  —  1 8 7 1  r. 
dochód z nićj przeznaczono na rzecz wychodź  
ców z A lzacji i Lotaryngji.

Francuzka akademja nauk zamianowała 
na swego członka sławnego chemika Bartliolet’a.

Nowy rz$d republikański w H iszpanji 
zn iósł karę śmierci. G dy ludność Sew illi dowie 
działa się o tym  dekrecie, spaliła  z radości na 
rynku gilutynę razem z katem . Tym  sposobem  
zniesienie kary śm ierci okupione zostało życiem  
kata.

Korespondencja redakcji.— Prus. Wiersz
w cale ładn y; jednak nie kwalifikuje się  do 

: feljr-tonu.

H O T E L  P O L SK I pod BIAŁYM  ORŁEM. 
P rzyjechali: Alfred hr. Skarbek ze Lwowa; 
Edw. R ydygier kup., Kom-t. Suiafyński kup., 
z W rocławia; Aut. K ulski in /,  z Monachium; 
Ign. M aciolowicz obyw. z Częstochowy; Karol 
H. ffinan prof, z K onstantynopola; Karol Hei 
schler kup. z W iednia; Aut. Istrzałecki artysta  
z W arszawy; Anna Trąbecka wł. d. z  familją 
z G alicji; Otto Sikorski ob. z K ijowa; P iotr  
W ilczyński w ł. d. z Podola; Aureli W ojewódzki 
ob. z W ęgier; K arolina Zawadzka ob. z B u 
kowa; Karol D obrzański ob. z Ameryki.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. P rzy jecha li:  K o n 
rad Bąkowski wł. d., Kunst. G ątowski w ł. d , 
z Królestwa; J ó zef H anczel ob. z Bochni; M ie
czysław  Podczaski w ł. d. z P ogorzyc; J ó zef  
Jelsk i n ł .  d. z  gub. grodzieńskiej, L . M ałecki 
kup. z Paryża.

Spostrzeżenia m eteorologiczne. — Dnia
1 p marca pochm urno; termometr od — 4. 0 do
szed ł do -j- 1 0 .4  R Barometr szybko idzie  
w górę; rano o 6 dnia 15  stan jego  był 3 2 8 .7 3 ,  
termometru — 0 .4  R. W iatr zachodni.

Oospodarstwo przemysł i handel.
P oniew aż s p r a w y  88 rw itu tO W 6  okręgu 

kom isji serwitutowćj nr 1 w Brzeżauach —  do 
której należą pow iaty i rze iań sk i, podhajecki i 
część  buczackiego —  są ju ż  prawie ukończone, 
rozwiązuje się  te kom isję z dniem 2 0  marca rb. 
i p rzy łą c /a  się  dotychczasow y jej o k rę - do 
m iejscowej kom itji serwitutowćj nr 2 w Brze- 
żanaoh, a z okręgu tćj kom isji w yłącza się  część  
powiatu bobreckiego i przydziela  się do miej- 
scowćj komisji serwitutowćj w e L w ow ie.

Na posiedzeniu w yborczśm  izby handi.
przem ysłowćj krakowskićj dnia 12  marca rb. 
wybrano jednom yśln ie i ponow nie p. T eodora  
Baranowskiego prezesem , a p. Juljusza Augusta  
Johna w iceprezesem .

Wiadomości urzędowe.
—  W skutek najw yższego rozkazu zarzą

dzoną została  po ś. p. Najjaśniejszćj królowćj, 
matce wi tem bergsk ićj, Paulin ie T eresie L u 
dwice, żałoba dworska, która noszoną będzie 
dziesięć dni od piątku 14 marca, zacząw szy  
równocześnie z żałobą po ś. p. cesarzowćj K a
rolinie Auguście.

—  Nam iestnik zam ianował kancelistę pow. 
G ustawa M ayera sekretarzem  powiatowym .

Wyciąg z dziennika urzędow ego G azety
Lw ow skió j  z dnia 11 i 12 marca.

O b w i e s z c z e n i e .  W dniu 10 b. m. roz
poczęły czynności urzędy pocztow e w Skrzy- 
dnćj, Dulućj i Tym barku.

K o n k u r s .  P osada zarządcy salinowpgo II kl. 
przy wschodnio-galicyjskich zarządach saliuo- 
wyeh.

D nia 2 5  um arł w Skawinie, pow. w ielick ie
go, djecezji tarnowskićj, pleban obrz. lac. i 
komisarz biskupi, ks. J ó z e f O leaczek, przeży
wszy lat 69 , z tych w stanie duchownym 4 4 .  
Do parafji tego probostwa w 6 m iejscowościach  
i promieniu Ł/ 2 mili 3 2 9 0  dusz. Obowiązki 
pasterskie pełni kaźdoczesny pleban przy po
m ocy ustanow ionego wikarego. Prawo patro 
natu wykonuje gm ina wiejska w Skawinie. 
G łów ne uposażenie stanow ią: 1 3 2  morgów
6 7 5  sążni kw. ról w żytniej g leb ie , i 0 morgów  
2 5 9  sążni kw. łąk  wydających siano słodk ie, 
6 morgów 5 6 4  sążni kw. lasu, dalćj kapitał 
1 2 0 0  zła . w 5 %  oblig. iudem n. i państw o
wych, a przytem  kilka pom niejszych źródeł. 
C zysty dochód roczny obliczony je st  na 4 1 9  
zła ., pokrywa tak kongruę plebana jakoteż  
część płacy wikarego, a celem  uzupełn ienia tćj 
ostatuićj na 2 1 0  z ła . dopłaca fundusz religij
ny rocznie 106  z ła ., pokrywając także w szy 
stkie poaatki p lebańskie z dodatkami.

Andrychów 11 marca. —  P szen ica  6 .7 2 ,  
żyto 5 .1 9 , jęczm ień  3 .6 2 , owies 2 .0 3 , groch  
6 .4 8 , kukurydza 5 .0 2 , ziem niaki 2 .— , siano  
1 .9 3 , konicz 2 .1 2 , słom a 1 13 , drzewo twarde 
9, m iękkie 6 , funt m ięsa 0  2 0 , m asła 0 .5 4 ,  
wyrobnik dziennie z wiktem 0 .2 0 ,  bez wiktu  
0 .4 0 .

B o c h n ia  13  marca. —  P szen ica  6 .1 5 , żyto  
4 .5 5 , jęczm ień  3 .9 5 , ow ies 1 .9 5 , groch 5. — , 
bób 5 .5 0 , ziem niaki 1 .9 0 , siano 1 .3 0 , konicz  
1 .4 0 , słoina 0 .8 5 , funt m ięsa 0 .1 8 ,  drzewo 
twarde 12 , m iękkie 9 , m asa okow ity  1, funt 
m asła 0 .6 5 .

Gorhce 11 marca. —  P szen ica  0 3 0 , żyto  
5 2 0 , jęczm ień 3 .8 0 ,  ow ies 2 .2 0 , ziem niaki 
1 .8 0 , siano 2 .1 0 , słom a 2. — , fo t m ięsa 0 .1 6 ,  
przewo twarde 7 .5 0 , m iękkie 5 .7 5 .

K ęty  10 marca. —  P szen ica  0 , żyto  4 .5 0 ,  
jęczm ień 3 .8 0 ,  ow ies 2 .3 0 , ziem niaki 2 .1 0 ,  
siano 1 .3 0 , konicz 2 .1 0 , słom a 1. — , drzewo 
twarde 8 .3 2 , m iękkie 6 .3 0 , m asa okow ity 1, 
masa m asła 1 .7 0 , kopa jaj 1 .2 0 , ft m ięsa 0 .2 2 .

Now y S ęcz  11 marca. —  P szen ica  6 .4 0 ,  
żyto 5 .0 8 , jęczm ień  3 .5 5 , ow ies 2 .1 5 , gruch
5 .5 0 , ziem niaki 1 .7 0 , siano 2 .4 0 ,  słom a 1 .3 0 ,  
drzewo twarde 8 .5 0 , m iękkie 5 .5 0 , funt m asła  
0 .4 5 , masa okow ity 0 .6 4 .

RzeSZOW 11 tnarca. —  P szen ica  6 .1 5 , żyto
4 .5 0 , jęczm ień  3 .6 0 , ow ies 1 .9 5 , groch 5. — , 
fasola 6 .2 5 , tatarka 4 .1 5 ,  proso 3 .8 8 , ziem nia
ki 1 .9 0 , rzepak 6 . — , kon iczyny centnar 4 3 ,  
słom a 1 .2 5 , siano 1 .4 0 , drzewo twarde 11 , 
m iękkie 8, masa okow ity 0 .8 4 ,  kopa jaj 1 .3 0 ,  
funt m asła 0 .5 6 , m ięsa 0 .1 8 ,  centnar lnu 2 4 ,  
konopi 19 , wyrobnik bez wiktu 0 .4 0 .

W ied eń  11 inarca. —  (Spraw ozdan ie  g ieh ly  
zbożowej.) —  Na wezorajszćj g ie łd z ie  zb. źuwćj 
w cenach okazała się  ciągle trwająca stałość, 
której naw et nadchodzące zew sząd o d .b iy m  
stanie zasiew ów  wiadom ości z prowincji nie są 
zaszkodzić w stanie. Nu póluocnoniem ieek iih  
tai gach poddają się  nadziei, że  z powodu tak 
wysokich cen dow ozy zboża będą bardzo zna 
ezne, a tćm samćm ceny na w iosenne odstawy  
nie podniosą się. W edług zjawisk dzisiejszych  
oczekiwania te nie są  usprawiedliwione.

Obroty bowiem na targach krajowych z po
wodu braku zboża są bard/o s ła b e ;  ceny p o d 
n io sły  się  do najw yższego punktu.

Berno 9 marca. —  ( C u k i e r . )  —  N e ra z  
już m ieliśm y sposobność podnosić pożałow ania  
godny fa k t , że producentom  naszym  brakuje 
porozum ienia się  celem  znacznego w yw ozu. —  
Przeciw nie w łaściciele zajęli w przeszłym  ty g i-  
dniu w yw ozow i nieprzychylne S'anowisko, bo 
przy pierw szym  zaraz popycie popadli w stara 
taktykę podnosząc sw oje żądania. Niech widza  
nasi producenci, czy  przy takićm  postępowaniu  
pozbędą się sw oich zapasów .

Obrót w surow'ym towarze przeszłego tygo
dnia b j ł  bardzo m ały. Z wielkim trudem ledwo  
utrzym ały się c en y ; płacono 1 8 .4 0 — 1 8 .4 5 .  
Dzisiaj nawet brakuje podstaw y do ustalenia  
się cen. Rafinowanego cukru dużo w ystawiają  
na sp rzed a /, co się  znaczneini zapasam i da wy
tłum acz) ć. Potrzeby nie odpowiadają zapasom , 
a spadku lada dzień spodziew ać się można.

P łacono za rafinowany 2 8  — 2 7 , m elis 2 6 .7 5  
do 2 5 .5 0 , gałgan 2 5 .2 5 , prima w kawałkach  
2 0 , pośledni 1 9 .5 0  zła.

Teudencja targu bez życia. M ożna pow ie
dzieć, że  interes sp oczyw a i je szcze  się  z paro- 
tygodniow ego uśpienia nie ożyw ił.

W rocław 10  m arca.— P łacono za pszenicę  
w m iejscu na 88  ft. 2 6 4  sg r .; żyto  na 84  ft. 
1 8 0  sgr.; ow ies na 5 0  ft. 1 3 3  srgr .; rzepak

w m iejscu 1 5 0  fnt. brutto 2 9 5  sgr. —  Olćj 
w m iejscu po 2 2 '/4 tal. —  Spirytus 1 0 0  stopni
Trail, po 17 "Aj tal

Wiadomości telegraficzne.
Praga 14  marca. Dziennik  Poselz P rah y  

napomina i w zyw a z zapałem do przy 
mierzą Czechów z Polakami. Nadeszła  
najprzyjr.źniejsza chwila —  powiada ten  
dziennik —  do porozumienia i zgody z P o 
lakami. Jeżeli teraz nie przyjdzie do p o 
rozumienia, to przyszłość smutnie się 
przedstawia dla obu narodów.

Praga 14 marca. Ks. Jerzy Lobkowitz,  
G-regr, S ladkowski i Czizek powrócili z 
Wiednia ze zjazdu federalistów.

Ostateczna rozprawa w procesie o nie
płacenie stempla inseratowego, przeciwko  
właścicielowi Narodnich Listów  Gregrowi  
i Schulzowi, naznaczoną została na 27go  
marca. Przewodniczącym  sądu będzie  
Jankowsky. Oskarżycielem jest  prokura
tor Rapp, obroń ą oskarżonych jest  dr. 
Czizek i dr. Kutschera.

Genewa 12 marca. Ojciec Hyacenty  
przy był tu dzisiaj; tenże rozpocznie swe  
odczyty  w poniedziałek.

Paryż 13 marca. Dziennik urzędowy  
donosi:  Francja zai>ł«ciła N iem com  na 
przedostatnią ratę 297 miljonów, z k»ó 
rój to sumy odpada 129 miljonów jako 
odsetki od ostatnich trzech miljardów.

Londyn 13 marca. Wczoraj popołudniu  
postauowiouo ostatecznie, jak  donosi Echo, 
na naradzie miuisterjalnćj o ustąpieniu  
gabinetu Gladstone. Prezes gabinetu Glad 
stone miał po ponownćj naradzie gabine
towej posłuchanie u królowćj , skutkiem  
którego wezwano natychmiast Disratlego  
do pałacu królowćj.

Londyn 13 marca. Times tw ierdzi,  że  
gabinet dziś ustąpi,  a Disraeli obejmie  
spuściznę po Gladstonie. N ow e wybory  
w każdym razie odroczone zostaną do 
lipca.

Morning Post oświadcza natom iast, że 
ministrowie chwieją się dziś jeszcze m ię
dzy ustąpieniem a rozwiązaniem parla
mentu. Niepom yślny w y n is  głosowania  
spowodowanym  został niewczesnym  po 
śpiechem. Wotum zaufania dla gabinetu  
może liczyć na silne poparcie. Gladstone 
ma dziś zawiadom ić izbę o ostatecznćj 
decyzji gabinetu.

Rzym 12 marca. Król m ianow ał,  jak  
to donoszą dzienniki, księcia A ostę jeue  
rał-poru-znikiem.

Izba deputowanych obradowała dziś da 
lćj nad organizacją armji.

Senator Arconti Visconti umarł.
Madryt 22 marca. Zgromadzenie naro 

dowe przyjęło trzy artykuły pośredniczą  
cego wniosku postawionego przez Primo  
Riwerę, domagające się oznaczenia dnia 
nowych wyborów, tudzież zebrania k o n 
stytuanty.

Pnagląd polityczny.
Obydwie izby rady paóslwa odbyły  

wczoraj posiedzenia; izba niższa ciągnęła  
dalćj rozprawy nad budżetem , izba zaś 
panów przystąpiła do wyboru członków  
wspólnój d lt-gacji. Oświadczenie ministra 
sprawiedliwości Glasera w klubie wierno 
konstytucyjnych sprawiło nadzwyczajne  
wrażenie. Z mającćj się udziel ć rządowi 
władzy zawieszenia sądów przysięgłych  
robi tenże kwestję gabinetową poniekąd; 
twierdzi b o w ie m , że jeżeli izba zechce  
obstawać przy swój dawi ćj uchwale, c a 
ła procedura karna musiałaby u paść ,  a 
to byłoby wielkiera uszkodzeniem dzia  
łalności rządnwój. M ybyśmy sądzili prze
ciwnie, że byłoby to wielkiem uszkodze
niem działalności reprezentacji kraju, gd y 
by ta zezwoliła  na czasowe zawieszenie  
sądów przysięgłych.

Są sędziowie we L w o w ie ! mówi Ttjbl. 
Skazanie przez najwyższy sąd krajowy 
lwowski uniewinnionego w p erwszćj in 
stancji Naehim a K-irmelina na siedm lat 
w ięzien ia ,  oraz usprawiedliwienie niekló
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6®/8 Obłisr, Indem, galie. Vi' l  O ■ 4 Ó'
kupon ubiegły 17?

71 26 72 ?!4®/# Listy nastaw, galic
kupon ubiegły —082

78 2d 60 -5% isty zastaw, galie.
kupon ubiegły — 102

93 76 95 2;4% Listy *ast. polsk. ser .l
kupon ubiegły —091

92 50 94 -4% Listy zast. polsk. ser. 2
kupon ubiegły —091

92 CO 94 -6°/0 Listy sast. polsk. nowi
kupon ubiegły — 318

78 — 79 74% Listy likwid. polskie 
kupon ubiegły — 116

6% Listy sast. hip. gal. 83 26 89 7Ł
kupon ubiegły — 02” 

6®/0 Listy aast. banku włść. 93 60 95 6(
kupon ubiegły — 12‘

«>/,•/, Listy z. 36-1. srbr.j'? — — — —
66/) Listy z. 36-]. bankn.} — — -------
6®/o B B 18-1. „ J s — — — —
Akcje kolei wars*, wieo. 94 — 96 -

„ „ Karola Ludw. 425 — 228 —
„ „ Czem.-Jassy. . 60 — 163 -
„ bankn dla h. i przem80 — — — -

Losy krakowskie na 20 wa- — — 25 -
L< iy 5% (Douau ReguUr.) 98 50 101 60
L c-y  prem. węgierskie. 99 - 102 -
ś.osy 3% tureck. 400 fr. 76 — 78 —
-.osy m. Stanisław ow a.., — — 25 6
Srebro nowe aastryackie 07 - < 8 71
Srebro w kuponach . . . . 6 7 l i7 7i
Srenro (obrączkowy rubel 46 — 70 —
Ruble papier, rossyjskie . 48 6 U 9  7
Talary pruskie . . . . . . . . . 162 - 64 -
Dukat ebraczkowy............ 5 O" a n
20-frankówba . . . . . . . 8 66 « 8
Rumuński- obli?, tal. 1,v' 44 <0 46 SI

WikDEN, 14 marca.
Renta austryacka . . . .  6° f l  3 71 46

„ „ w srebrze 5°; 73 7 73 b(
Losy b r. 1839 cale za l?1' ------- <14 —

„ „ 1839 »/, „ 101 ------- 314 —
4«/0 rząd. 1864 „ „ 26' 97 — u ft —
5«/6 „ 1860 cale „ 60' 04 65 t 4 9‘

„ „ 1860 */, „ 10( 122 '23
Rząd. 1864.............. 10' 145 54 146 —
Como Rentan za 2 0 . . . . . 25 60 “6 o<
Wej-ier. poi. nremiow. JOf 98 — 93 -
Kredytowe 1860 r. 100 wa. 89 - 189 5R
O la r y .. , , ,  „ 40 „ mk. 38 — -------

D r:-,,, t OO
Liispruku . .  na 20 fl. wa
a gl-wn?** ua xo a 
Krakowskie na 20 .  w-
Mt»n (rsuuy) 
Aaliy . . . . .  
Rudolfa . . .
Salsa ..........
Salzburga.. 
ti%. Genois 
T ry estu .. . .

W  al.Ltein. ,

„ 40
.  40 
.  10 
» 40 . 20 
.  40 
„100 
„ 50 
* 20

n Bk 
B W* 
b mh
„ wa
„ mk
» »
b wa. 
„ mk.

Wiadjs^sgrSts. 20 „ „

Obligacje.
Indoraniz. buków.. . .  6°/

„ galicyjskie . .
„ siedmiogrodzki. 
„ węgieralcie 

Ind. węg. z Manz, 1867 
Poź. kol węg. sr. 5fJ/s0s.l2'

Akaja basfcsws;
łjoglo-austr. aa fl 120 wa 
Anglo-hungaria „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „

„ „ weg. 80 „
Creditanst. austr. 160 „

allg. ung. 160 „ 
Commissiousb. w. 200 „ 
Jepositenbank „ 80 „
Esc. Ges. n. oest. 500 „

„ bank czeski 100 „
■'ranco »n ntr.. . .  80 „

„ wcgi«rnkie 80 „
Galie, banku hip. 160 „

„ dla h. i prz. 80 „
„ LandsbkLwówlOO „ 

Handelsbk Wied. 160 „ 
lntervention8b. na 80 „
Lknderb. Verein. 140 „
Mationalbauk      „
Ogólnego austrj. 200 „ 
Unionbank . . za 200 „
Vereinsbk austr. 80 „
Verkehrsbank . .  200 „ 
W«nhslerMr wi»d- 80 
Weohslstub Gssel. 80 „
Wien.BfflkYerein 80 „

AkaJ# ksSfllj
Areyks. Altreeht-s.SOOw*.

-•fi.-—. * 1 - i
t

a 0 ŁifoSć F iu m ew .a . 200  sr. 72 . .  e
*6 6 26 b* BOhm. Nordb&ha 160wa 4 • 5 ) 145 61

7 76 to  2 „ WABdhafcn 2n0 . S3 ‘-39 -
— — - D niestrzańska fl. 200  sr. - — l l ó

30 . 0 31 O m  ijoaeu ocli wa. '200 m U 2 _ 44
17 76 28 *f „ ,, L . B . 200 „ — — 148
16 26 16 60 Elisabeth . . . . . . .  SOOmk 46 — 46 5'
38 — 89 - „ L inz Bndw. w.a, 200 sr i  :4 60 21 5 60
25 25 8< Eperies-Tarnow  200  „ — — 163
------- —  ~ Ferdin. taordbhn lOOOiak iS70 2 2 8 0 -

118 — 118 60 Frana. Józefa  w .a. “00 sr . :23 60 2S4 -
-------- —  _ Fflnfkirch. B śrcs 800 „ 88 — 189 -
24 — 84 60 Gal, S a r i L udw . 210 „ .25 _ n s  —
23 26 23  75 Graz-K6flaeh górn. 200 „ 168 — 365 -

„ „ II em isji 80 „ — — --------

78 7S
78 60
79 4o

79 —
79 -
80 -

Kaschau Gderberg SOOwa 176 — * 77 -
L cm b.C zem . Jassy  200  „ 152 — 168
Mahr.8 ch.Oent.wa. §00 sr. — — 134 7

„ „ II  em is. 200 „ 34 — 136
i l  4"
-1  25

82
-1 76 Oest.&orńw-.tfj wa. Ż00  ar 315 60 *16

lit. R. „ 200  „ 184 76 186 8 !
i d  6  - l i  2  — Ostrau-Friedland 200  „ - — ------- '

f*raga-t>ux „ 160 „ 102 — 103
Sridolfbs.hr. „ 200 „ 64 10 i 0  -

117 — 317 60 Siebenbilrger I. „ 200  sr 74 - • 75 _
04 60 106 — 8taatsbhn ffiónfr.) 300 „ <-3 — <84

-91 - 21-3 — „ II em isji 80 „ - —
13 — 113 6i ’ ftfldbhn (Lombard.) 200w?* Ift8 — |8 8  6
33 — 338 60 ftfld-noH Vorbind. 200mh 7 a 60 176 t>
8 8  — lfto 6 Suez-Canal-Ges. fr. 50" — — — —

18 19 — ti-uss Karin . , .  200wa i 8 — 39 5
i -2  60 12 * — ’’’tm w jir wied. 20 'i . 62 014 —
1186 90 Turnau-Kralup-Prag20" -
iOO — •210 ęg. g s l. 1 t.ajis,. 200 - IS1 6 2
147 7 48 2*- „ Nordostbh.wa. 200 . 53 53 5
01 5 10 — „ O itbbn (5 0 0fr)200  „ 2 Jft 7

: s 8  - 42 - „ W e s tb a h n .. .  200 „ 63 69 -
-■ 44 —

3 ft 60 4 9 —
A keys grzei»ysłnw e.

47 4 -  - Haugssells. a iig . eost 8 73 6 .•74 -
198 6< 199 — „ W ied. . .  10 i 17 6' 3 18 50
4 -3  - (84 Bauverein „ 100 „ 2 2 ‘ *J 71

73 74 ^erstprodukte . . . . . .  10 l> 20 — 2 ) 5
2 >2 — •62 51 Hiittenberger E is . §00 „ 4 5 u 5  6
•16 60 16 - luńeberg h u t. . . . s . .  14*. 47 — '43
228 50 *29 si Kał usza. . . . . . . . . . . . .  20 ' — — )30
3 3 5' 124 Mssa. eeg is l. w i - d . . .  20 — — —
432 — •23S — „ „ i  bud. Iwow. 10 — —  ..

894 - 395 Vnub. M ariazel h u ty . 10 ' 
Parcelacyjne g a l ic . . . .  10

80
115

—

1 
1

W 
t>

 
X 

tH

167
śchlBgusjIihie ? a p . . ,  19 21 - >24 -

169 - W ied. p *r«elaey jn e..  10t 78 59 179 -

Listy 'msUwm,
Allg. oest. Bd.Rr.loaS3/ ’" st- 

„ „ S3 lat l >s6e/3wi»
» » gm- 40

0  n b , o a .  t/resł. ‘20 1. 6#/, 
» » 40 &'-/s »

óSslia, Sow. krodh . . ,  4» 
a n 5*.
a  Banku Hyp, , , ,  (pi,
„ Bank, W io A, , . ,  

Nstioaftlhank m, k ,, 5s/;
a w. a , . .  5°/,

Oest. Bypoth.10 rosa. 51/-
„ .  £0 ,  SI/?

u . .tHre-d. & Yorsoh,. „ 6
» .. », 10 6%
a - n 35 „ .
„ Rentenbank 36 57j 
„ ,, 36 f>75

Sparkasse I anstr. 30 5 7 , 
„ „ „ 32 5 7 .,

w oz. krti-i.. . gty,0/1,
Wien. Hyp. Kasse 57 j

OTSSgi pterwazessSwa: 
ircyks. Albrechta.lOOwa 
AltTitd Kirtnł  ̂ 5°/.. Hi 
Banges. allg. iistr. ó°/„ sr.

„ Wien. 6% „
Duiestrzańskie . . .  6% „ 
DuxBodeub. 1871 6»/0 „ 
Slisas!>“th , 6l7<‘ r
„ emisja *•"/,. »
„ (Linz-Buiiweis) 5% r 
„ „ em. 18 l i  6% „

Eerd, Norabb m .k
it S &- 5«G

5%
6%
6%
5°/d
6°/,.

yVans. .Tosef „
P iin fk .-B órcser..
Gai. Kar. Lud, „

„ II. om. „
.  i8 7 t .  ra . „

ITiittenb. Eisen-Gew.-' 0/o „ 
Inneberger „ 6% „
Kasch. Oderb. „ 58/9 .
Lwo-w.-OEPm..-,Tassys 

„ I. 1885 w. a. 5% -
„ II. 1867 8 5%  „
„ M . 1863 „ 6*/„ „
.  IV 1872 „ *o/# „

M8Łr, 0«h.Gstr, „ S5/s 9

00  2 
- 8  -  

85 
*0 2 
65 -  
73 50

89 —
94  - -

S0 25 
91 5< 
S2 50

a? — 
92 76

3 -  
98 — 

6 V 
86 26 

5 —

90 7f 
“ 1 30

7 6
(5
■fil _
92 —
92 fi l
91 Z
ul 

9 50 
8 —

8 /  -  

2 O 
I I '  60
93 5 1 

101
9-1 Ś0 
'97 -  
84 -  
84 25 

fiu

77 25 
,7 — 
77 —

89 60

00 7 
86 60 
86 
96 75 
Sb 60

80 50
8S> 60 
95

S0 50 
92 
23

87 60 
93 —
85 — 
00  —  

98 7f
86 76 
95 60

91 25
92 —  
94 2-
9 6
70 21

9 2  9
91  ’I'-

ii} 2
9 9  7
89 t

02 L
1 0 0  9'
«4 _

101  6« 

9
97 2t 
84 6‘ 
* 4  7
9 2  81

7 7  6

77 61 
7 7  -  
89 7f

Oest. Ndwstb w. a. 5%n) 
Kndolfbabc „ 50/ !5 ,
Siebenbttr. I . „ 5 %  f

pttdbdkD  (L om bardy)
8.9 Vł, ej ’yGxh. *-.&

Theissbahn 5 %  sr 
:ts.LŁinpk. #*/, „ 

a Nrdoat 8ÓO ®«/8 „ 
a Oatbha 800 5%  „
„ Westbahn 6%  „

Wskslg §a 8 a le s ,  
“ranifurt skont. 5 */,
S&saburg „ i / ,  ,
Londyn „ 4 ł/s „
P a ry s  „ § „

Msestyr
"‘-okat w a śn y ,
20 frank, a u s tr .. . . . . .

„ fran cu z.. . . .
freh re   ........ .
~&!&r p rssk l

LWÓW 13 marca.
■'ko. banku hip. gal. i 6 

„ „ krajów . 10‘
listy Effist. g a lie .. , . 6 ®

B fl B . . .
„ . b anka  bip. 6°
« „ ■ wtęMuob 8®

bligi ind. galieyj, 5°r
5|imperj.s« ros. ,

-ubzl isrebray o b n ra ,„  
b . p* plor

w a m z & m  i3  marca

ifexleLondyu 1 f .st .S n . 
„ Paryż 300 fr. 10 d
„ 37iadeń 150 zlr . 2m  

Scj9 kol. wsrez.-wied  
„ „ warsz.-bydg
„ „ wurua.-twei.'

isty aaat. se iji 1 , ,  
w s? „ - 2 . 4 ®  

kupon ubicgfH 
a „ nowa, . . .  6°( 

kupon u b ieg ł> 
s lik w id acy jn e ,. 

feapos ab:

lo o  7;> 
r4 40 
92 — 

9 f Ojl r 0 — 
8) -

94 2< 
‘1 60

85 25 
82 60  
79 60 
89 60

92 10
53 70

lu 9  16 
42 85

5 17

8 73 
08 — 

163 -

240 — 

79
7 ’ 76 
«8 75
S4
79

8 >1 
1 Si 
1 49

<s. b 
7 3] 

87 15 
9 4
95 — 
72 7

85 76 
82 76 
79 75 
90 —

62 60 
63 80

109 35 
42 90

6 18

8 74 
1 0 8  2 
163 26

■■42 6o 
8> — 
7 i 60 
72 95 

2f 
«fi 25 
80 — 

8 95  
t 7fi 
1 £0

k,
7 33 

87 47 
99 7 6 
96 — 
’ 3 25  

t 6 50 
M 90 
93 90

93 tO

78 95

Pociągi osobowe
na kolejach, żelaznych.

S t a c j e .

w K rakow ie:  lwów,
» n pospi
s  „ m iesz
„ w ia iiek ij., .  
„ w iedeński.
„ pospiesz
„ mieazauj
„ na O świę. wroe 
„ do vVroi j .  mysi 
„ warszawski 

w W ieJiar.e: krakowsk  
w  Tarnow ie: krakowsk  

„ „ m iesz
„ lw ow ski
„ „ m iesz

w R zeszowie: krskow sk

„ lw ow ski {
„ „ m iesz

w P rzem y ilu : krakowsk
„ „ m iesz

„ lw ow ski j

„ _ „ m iesz
we L w ow ie s krakowsk. 

„ „ m iesz
„ brodzki
„ czerniow.

w B rodarh: lw ow ski 
w Tarnopolu: Jwni-sk 
w Pndirotnrzyskach  Iwo 
ev Czeruimrr-ach: Iwo o 
w My»łmnir.ac.h: krak. 
w W arszaw ie: k r a k .. .

w W iedniu : krak. . . .  |

Hll" 0 'J p'

11.13

11.30
6.46
7.30

10.10

8. 2

a.12.31
9.5v
3.35

u. 2.41

n. 1.13 
9.28

5.

10.5 
u. 3.30  

6 . 4 
8.66 

1'*.4 
U. 3.2  

5.4 1 
1 1 .—

J l.a:- 
9.—
8 .—

9.3f 
u.10.3* 

11.—  
3.30

5. -
2.15

12.31 
6.6 
5. f 
1.19

2.44
7 .54
4.3:
6.3*

10.4‘

8. 7

n.11.6( 
10 2 
11.5' 
2 5' 
6.4

5 .—
3.31

l'r-/,v'*l"»dzH
r o n i  p o p

7.33
6.39
6.64
9.4£

11.69

9.38
ul2.2i

9.4-
3.24

u. 2.3!

n. 1.— 
9.11

4.54

10.3-1
7.37

2.5

3.2 
o .1.17 

7.4 *■ 
7 . -

3 . -
4.0!

3.18

8.16
9. 8
8.18

3.28

6.30

2 .—
12.14
6.3s
5 . —
1.—

2.24
7.39
4.17
6.2 '

10.36

1 1 . —
8. -

11.7.3"
— 13 
2 . -  
4 . -  
1,— 
9 .—

8.51
7.3

Ruch pociągów odbywa się na_ kolei Karola Ln 
dwika -edług zegara Iwowsk.. który idzie oll6 m. 
pierwej; Z.a4 na kolei półn. Ferdynanda według re 
gara prags., idącego o 12 m. póinićj od krakow-

rych z osądzonych w procesie stanisła
wowskim , jako  tćż s:łsg 'dzcnie k a iy  dla  
innćj kategorji tychże u.-ądzonych, mu.- i 
obudzać p ow szech to  zadowolenie; po 
pierwsze, żo istotnie winne narządzie zna
nych wysokich osób zost ł  > karą dot
kn ię te ,  a powtóre, że  magiatratura świe
tnie zaświadczyła swoją niezależność. S ę 
dziowie zrobili ,  o ile od nich zależało,  
swoją powinność; a czy się da w tć|  
sprawie powiedzieć to samo o państwie?

Dowiaduje się P okrok , że w Wiedniu  
mówią o zastąpieniu hr. Andrsssego A L  
fredem hr. Potockim . U żywając języka  
półurzędowego, trzeba wyznać, że ta wia
domość jest bardzo przedwczesną.

Izba wersalska przyjęła w e czwartek  
cały  projekt komisji trzydziestu w osia  
tniom czytaniu większością 411 przeciw  
234. O losie postawionćj przez republi
kanina Naqueta poprawki, aby oczekiwa
ne uchwały zgromadzenia izby w zg lę
dem reformy wyborczćj i drugićj izby  
wtedy dopićro otrzymały sankcją prawną, 
gdy je zatwierdzi nowe zgromadzenie na
rodowe, milczy telegraf. Przy jęcie jednak 
poprawki jest  nieprawdopodobnerh, gdyż  
obydwa oduośne paragrafy nowój ustawy  
do tego zmierzają, aby zapobiedz zbyt  
wyraźnemu radykalno - republikańskiemu  
rezultatowi nowych wyborów i mnoHiwić  
monarchistom, którzybv nie zostali po
nownie wybrani, przedłużenie ich parla
mentarnego żywota. Zgromadzenie naro- 
d ' w e ,  które wyjdzie z nieograniczonego  
głosowania p ow szech n ego , nietylkoby o- 
wych praw nie zatwierdziło, aleby jeszcze  
odrzuciło znowu przez rojalistów w yw le
czone na świat graty monarchiczne.

Po trzydniowćj odwłoce znowu się ze 
brała angielska izba nizsza we czwartek  
dla wysłuchania oświadczeń Gladstona o 
przesileniu. Ten stw ierdził ,  że królowa  
przyjęła dymisję gabinetu, ale się wstrzy
mał od wszelkich wskazówek co do dal
szego rozwiązania. Chociaż Disraeli miał 
u królowej posłuchanie, nie przyszł > j e 
dnak jeszcze  do s t a n o w c z e g o  układu; 
owszem, mówią, że Disraeli nie podjął się 
utworzenia nowego gabinetu, i że radAf  
nawet swoim przyjaciołom , aby się obe
cnie nie cisnęli do steru rządu. Mozę się 
więc zd a izyć ,  że tylko Gladstone sarn 
wystąpi, a rodzaj tym czasowego gabine
tu będzie kierował sprawami aż do j e 
sieni,  kiedy będą miały miejsce nowe  
wybory. Jak kolw iekb ądź, przed ponie
działkiem zapewnie nie z ip. dnie żadna 
- t a n o w c z a  Uchwała, gdyż na wniosek  
Gladstona izba wł. śnie do tego dnia za
wiesiła swoje czynności.

Ostatni© telegramy,
P eszt  15 marca. (Posiedzenie klubu de- 

akistów). Rozprawa nad ustawami o po
datkach. D rak  przemawia z zapałem za 
bezwaruokowem przyjęciem. Sennyey i mi
nister skarbu występują przeciw w yw o
dom L on yay’a. W  końcu postanowiono  
przyjąć wi-zystkie ustawy o podatkach , 
lecz zostawiono członkom  wolność wno
szenia poprawek i zmian st sownych.

Berlin 14 marca. Cesarz przyjmie dziś 
po południu w uroczystćj audjenc|i po
sła szacha perskiego M u źę Malcom'a  
Khana i jego t -warzysza.

Strassburg 14 marca. Przewódzca stron
nictwa kl rykalnego Ileiinburger i ajent 
wt-kslarski Murin wydaleni zosia'i z k ra 
ju, ponieważ ich przekonano, źe 14 ch łop
ców oddali komitetowi paryskiemu na w y
chowanie.

Wersal 15 marca. Rząd nie pozwolił  
nadal wychodzić dziennikowi Assembles 
nationals z powodu zelżywyek artykułów,  
pisanych na Bismarka.

Londyn 15 marca. Rząd ang elski za
wiadomił kilka rządów w sposób poufny,  
że stosownie do traktatów postanowił po
pierać Portugalję przeciw możliwym za
czepkom ze strony I ł  szpanji. Odpowiedź  
na to zawiadomienie wypadła zadowa-  
lajaeo.

Madryt 15 marca. Połączono pod w o
dzą Dorregaray’a oddzi ły kailistów' ocze
kiwały w Vera p iz y ty c ia  Don Curiosa 
w d, 13 b. m.

Madryt 13 marca. Dndat k do jednego  
z karli.-tycznych dzienników, sprzedawa
ny na ulictcii Mądrytn,. przyrzeka żi łnie- 
rzom, którzy by się połączyli z k-rlistami 
w Katalnnji, po 8 realów dziennie.

Bukareszt 15 marca. Z powodu k om 
promisu między rządt m a izbą w sprawie 
narodowego kredytu z iem skiego ,  cofnął  
prezydent miuistrów postawioną wczoraj 
kwestję gabinetową.

Nowy Jork 14 marca. Rząd m ek sykań 
ski odpowiedział na notę rządu angiel
sk ieg o ,  przyrzekając, źe ukarze podda
nych m ek sykań sk ich , którzy poczynili  
spustoszenia na granicy Honduras. Ró
wnocześnie jednak uchyla się rząd m e
ksykański od jakiegokolwiek wynagra
dzania szkód.

Kursa.-— W i e d e ń  15 m arca, god. 3 .5 8 .  
Srebra 108 1 0 .—  A kcje  kredyt. 338 75.—  
Lombardy 188.— . —  L osy  z r. 1860 — .— . 
Losy 1 8 6 4 r. 145.50 —  A kcje franko-auetr. 
151.— . —  Napoleony 8.74. —  Akcja kol. 
gaiie. Karola Ludwika żf25 — . —  A kcje  
soieilwowsko-CEeraiow. 151 5 0  —  Akcje  
kolei p ó łnocno - wat hodmćj 154.50 ~~  
Akcje banku zw iązkow ego (Vorem sbask)  
217.— .— Renta w  srebrze — .— .— Obligi 
indemn. galicyjskie 78 75 .— Akcje banku  
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 227.— .—  
.Akcje angla-baaku 316 7 5 .— A kcie  koleś 
ząd. 333 .— . —  A k c ie  fe..|. siedm. 174 — . 
tfecje kol. Rudolfs 170 25. —  T m m w uy  

3 6 4 — .— Akcje banku budnwę 276 25 .—* 
Akcje kolei wschodnićj 128 75. —  Akcje  
Sankn anglo-węg. 105.— . —  Unionbank  
253 50. —  L r s v  tureckie 76 — . —  L osy  
węg. prem. 98 .50  —  A kcje  kolei bogum. 
— .— . — Akcie kol. Elżbiety 246 — . —  
Akcje kolei północno zaehndn. 21 6 .— . —  
Akcje franen-hungaria 102.75. —  Ogólny  
nustrjacki bank 375 .— .

Usposobienie g i e ł d y : stałe.

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedsialny: Sten, GrMichowski.
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Nakładem wydawnictwa „Kraju11
wy aż tv i są do nabycia

■w Krakowie -w a-ca.aaai.EŁiatî sa.oyi „JBŁsrsajm4*
jako  też

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. et.

i P a t r y a i ’ c L i a ,  powieść Adama Bełcikowskiego 2 t o m y ................................3 —
Co się śn iło  p. Grelinkiewiczowi ? (hum oreska) ............................................. — 15
Literatura jezuicka w K ra k o w ie ........................................................................................................ — 16
Nowe św ięte przym ierze, przez Y. Z. . . .  ........................................................................ — 15
A r t n . r r .  3M A c s 3śŁAe-z7zr A oa»  i pisma jogo do roku 1829 przez A lberta Ga-

siorowskiego — 1 8 7 8 .................................... .......................................................... ....  1 50
P i z y o l o g l a  c o c 3 L a s i@ x a .2 a .e s c > Ż y c i a  G. H. L ew es, z angiel

skiego przetłum aczył Ludw ik M asłowski, Tom I. 1872 r ....................................1 50
Tom II. wyjdzie w lutym b. r.

S o n f e d e r a c y a  B a r s l z a  s Korespondencya między Stanisław em
Augustem a  Ksawerym Branickim w r. (768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz s —

(Główny Skład na cała Galicye i W . Ks. Poznańskie 
w księgam i GUBRYNO WICZA i SCHM IDTA we Lwowie.

C i  ] A a ; ^ v a . ł  z i e m i  ,  powieść przez M ichała Bałuckiego, 1872.....................  1 50
F l o t l t i  i  P r a w d y ,  przez Mieczysława Paw likow skiego ...........................1 —
O l ^ r a a s l s i  z  p o d r ó ż y  5 3 <u S z w e c y l , bar. W. Engestrłim a . 2 50
M ł l l a . powieść Chłędowskiego ......................    1 50
Po nitce do k łęb k a , powieść C hłędow skiego............................................................................1 50
Handel i przem ysł za czasów Stanisław a A ugusta, skreślił Dr. L udw ik K ubala . . — 20
Skrupuły , powieść Chłędowskiego 1 t o m .................. .... .....................................................  . 1 50
Album fotograficzne, 2 gi t o m ....................................................................................   1 —
Józef Ignacy Kraszewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy p.

Karola Estreichera . . . . • ............................................   — 15
S to  djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J .  I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 to m y ..........................   2 —
Rodzina O rskich, powieść Wołodego Skiby, 2 to m y ..............................................................2 —
W alka Stronnictw , kom edja Stożka, 1 t. . . . . . .   .........................................................— 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B. IC............................................................   — 20
0  spraw ie ruskiój ..........................................................  ,. 25
Owa szkiee powieściowe, ( F ó ł  p r a w d y  — W i o s k a  n a  f c s ię ż y o u )  .....................— 50
Ultram ontanie i Modoranci przez Mieczysława P aw lik o w sk ie g o ........................................  — 25
Dwaj R adziw iłłow ie, kom edja w 5 ak tach  przez Adama B e łc ik o w sk ie g o ,................— 50
Prawo Postępu , studjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kwestya nadbałtycka , przez Ja n a  L e ś n ie w s k ie g o , .............................................................— 15

tfjUF Dzieła te przesyła także adm inistracja „K raju" n a  żądanie za gotówkę lub pobra
niem  pocztowśm.

W iadomą je s t rzeczą jak  często zdarzają się na 
azimierzu, zwłaszcza nocna pora, smutne wypad

k i pokaleczenia, lub też nagłój słabości. Nieszczę
ścia te m ają swe .źródło jużtó  w zaniedbaiićm  
przestrzeganiu moralności, jużto  w strasznej nę
dzy, w jak ie j wielka część ubogiej ludności ka- 
źmirskiej żyje. Każdej prawic nocy je s t jak ieś 
sm utne zdarzenie, tem niepomyślnićj się kończące, 
że nie ma szybkiego sposobu niesienia pomocy 
osobom, które jużto  z własnej winy, jużto  niewin
nie nieszczęściu podległy. W szystkie większe mia
sta w Austrji mają tak  zwane izby ratunkowe, 
których właścicieli zadaniem je s t nieść pomoc lu
dziom którzy bez spiesznej pomocy lekarskićj na 
niechybna śmierć lub kalectwo są narażeni. U nas 
niestety! na  Kazim ierzu izby taki ej ratunkowćj nie 
ma. Jedyna usługę w tym względzie robi nie
szczęśliwym oficyna p. Wolffa m agistra chirurgji 
która się przy głównćj trafice znajduje.: do tej to 
wiec oficyny ucieka sie policja w razie ' takich 
smutnych wypadków, nie zawsze jednak  zjpomyśl* 
nym skutkiem . B. W olff bowiem dla podeszłego 
wieku nie jes t w stanie nocną pora pomieszkanie 
opuszczać; wszystkie wiec usługi spełnia syn jego 
p. Jó ze f examinowany assystent lekarski, którem u 
ludność nasza wiele pod tym względem zawdzię
cza. W iadomo policji, ilu nieszczęściom p. Józef 
W o'ff swą spieszna pomocą w takich wypadkach 
zapobiegł, znana nam  jest wszystkim zręczność, 
jak a  tenże w różnych operacjach chirugicznych po
siada zwłaszcza że ta  zręczność i lekarzowi m iej
skiemu w różnych wypadkach była przydatną.

N iestety! prace te nigdy wynagrodzone n ieby ły . 
Przez to mógłby się zniechec ć p. Wolff, coby z 
wielką szkoda dla Kazim ierza było, zwłaszcza że 
oprócz trudów ponosi on także, różne straty  jakie  
rozm aite potrzeby przy takich operacjach za sobą 
pociągają. Czyby więc nie było słuszną rzeczą 
aby świetny m agistrat urządziwszy na Kazimierzu 
izbę ratunkow ą, takow ą p. Józefowi Wolffowi od
dał, z którego to zadania jesteśm y tego pewni — 
tenże sum iennie wywiązać się będzie umiał.

Kraków d. 10 m arca 1873.

Salomon Strauchen.

M0W1H
składam  najniższe i najserdeczniejsze:

OO. Dominikanom, Reformatom, 
Kapucynom .

Cechom: garbarskiemu, p iekarskie
mu i rzeźniczemu, którzy bezpłatnie 
usłużyli na pogrzebie mój Matki, tak 
że wszystkim przytom nym .

Z najniższym szacunkiem 
Józef Benowski

czeladnik rzeżnicki.

U

Realność B row ar  zw ana we wsi 
K row odrza  położona pod  L. 11, 
z budynkam i murowanemi, oraz grun
tem  ogółem m orgów  2 sążni 1373 
kw ad r ,  miary W iedeńskiej mierząca 
w łasnością funduszu Szpitala Ś. Ł a 
zarza w  K rak o w ie  będąca ,  w dniu 
21 m arca b. r. w drodze publicznej 
licytacji przez pisemne oferty  w  kan- 
ceilaryi Zarządu Szpitala S. Łazarza 
na W esołej w K rakow ie  składać się 
mające sprzedaną będzie lub w y 
dzierżawioną na lat  trzy. —

Cena wyw ołania  wynosi 6500 złr. 
na kupno, zaś na dzierżawę złr. 350 
w. a. rocznie. —  W adyum  licytacyj
ne 500  złr. do kupna, do dzierżawy 
150 złr. w. a., k tóre  w  papierach pu
blicznych prawnie do składania kau- 
cyi uznanych wedle ich ostatniego 
kursu  w gotów ce, lub w  książecz 
kach kasy oszczędności przyjm owane 
będą.

Chęć kupna mający w  opieczętow a
nych ofertach na stemplu 50 kr. spi
sanych zamieścić winni kwotę, ja k ą  
za realność t ę , lub jój dzierżawę 
ofiarują —  kw oty  literami wypisane 
być  w inny, a zarazem dołączyć wa- 
dyum  ja k  w yżej.—

Oferty  przyjm owane będą  od go
dziny 1-0 tej przed  południem —  a 
z uderzeniem godziny 12tej nastąpi 
ich o twarcie  w obecności stron in
teresowanych. —

W arunk i kupna i sprzedaży, tu 
dzież dzierżawy przejrzeć można w 
godzinach urzędow ych  w Zarządzie 
Szpitala Ś. Łazarza  w Krakow ie. —

K raków  d. 27 lutego, 

z Kom itetu  Szpitalnego

Obfity i od wielu lat wzięty

Skład Zegarków
1 .  HERZA

zegarm istrza w W iedniu, Stephans- 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes,

poleca wielki wybór wszelkich gatunków  dobrze 
regulowanych zegarków z roczną gwarancyą we

dług cennika.
Zegarek nieuregulow any o 2 złr. tanićj.

Genewskie zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 r u b in a m i . . . . . . . .  10—13 fl.

„ „ z obwódką złotą i spręż. 13— 15 „
„ „ d a m sk i....................... " . . .  13— 18 „
„ „ z podwójną k o p o rtą .. .  16—17 „
„ „ z kryształ, szkłem  . . . .  14— 17 „
„ anker z 15 rubinam i ..................  16— 19 ,
„ „ z  srebr. kop. wewnątrz 20—23 „
„ „ z podwójną kop erta . . .  18—23 „
* v » iepszy 21—28 „
„ „ z kryształ, s z k łe m   18—25 “
„ zegarek z podwójn. kop. d la wojsk. 2g—30 r
,  Cylinder re m o n to a r ............ 22—26 „
„ A nker remont, nakręć, z b o k u . . .  28—35 „
„ „ z  podwójną kopertą . . .  36—40 „
„ „ z kryszt. szk łem   30—36 ,.
„ anker armóe-remov.toirs ..................  38-, 45 „

Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinam i 25—30 ..
3 0 - 3 6  „ 
3 5 —40 „ 
40—48 „ 
3 2 - 4 5  r 
40 48 „
50— 65 „

-44 „

LOSY MIAST* KBfllOWft.
Główne w ygrane z łr. w. a. 4 0 .0 0 0 , 3 5 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , 15.000 itch

Najniższa Wygrana złr. 30.

we Lwowie; O. k. uprzyw
CzernioW cach, Tarnopolu

„ Galicyjski Bank K rajow y

sprzedają:

Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny
i Sam borze 

filia jego w Brodach.

filie jego w Krakowie

' 4025 / 1- ? ;

W W iedniu: Bank und Wechślergesch&ft der  Nieder Oesterreichisehen Escom pte  Gesellschaft.

LOSY MIASTA KRAKOWA
po 25 złr. -w. a. sprzedaj©

m-W. DWORSKI - s w
■w Krakowie, Rynek Główny

4035(4

(łiolcns lanatus)
świeżej i pewnćj, dostać można

W BOCHNI
u p. Gustawa Sennewalda
kupca, po cenie 4- złr. S O  cent. w. a. za korzec 
wraz z workiem i wolną odsyłką do k o le i.— Przy 
wzięciu na raz  tOkorcy, dodaje się 11 bezpłatnie. 
Przy zamówieniu dołącza się tylko m ały zadatek. 
Je s t to jedna  z najlepszych traw  do podsiewania 
ugorów i łak, bo je s t najwcześniejsza, rośnie wy
soko i znosi wilgoć i posuchę; jako  też do pod
siewania koniezów, osobliwie dwuletnich w s łab 
szych gruntach, które od wy m arznięcia ochrania. 
Sieje.,sio na m okrą ziem:ę , bo nie znosi włóczki, 
a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. — Na 
iłach i czystych piaskach z trndnościa wschodzi. 

4144(1-3)

Ból zębów
L I T O I S T ,  ’

wszelki i najw iększy, usuwa 
natychm iast i trw ale sławny 

gdy nie pom aga ju ż  żaden środek. 
Flaszeezka ct. 36 i 60. Dalej ct. 60 i 1 złr. wa. 

Esencya na loki i kędziory: F A T.MA . 
AV Krakowie w aptece E . Stockmara. 

4063(3 6)

ZNACZNY WYBÓR

CERAT
poleca handel

CERATY
w w szelkich sze rokościach

na
stoły, 

fortepiana,
Isomody etc.

(im itujące fladry, b iały m arm ur i inne desenie)
n a  m e n i e

z połyskiem i bez połysku.
CERATY

do w ykładania podłogi
im itujące

posadzkę lub dywan.
P R Z E Ś C IE R A D Ł A  C E R A T O W E . _____________________________________ _

C e r a t y  n a  p o d ł o g i  są teraz bardzo rozpowszechnione tak  w salonach jak  i w zwyczajnych pokojach lub sklepach i b iu 
rach, m aja bowiem tę korzyść, iż w godzinie jednój cała podłoga pokrytą być m oże, a  czyszczenie m okrą ścierką uskutecznia się, przy zmianie mie
szkania i cerata  przeniesioną być może na drugie.

Moje ceraty odznaczają się m iękkością i trwałością. — Przesyłam  na żądanie okazy i ceny. 4076(2-25)
Przy łaskawych obstałunkach, proszę podać szerokość i długość pokoju. — Przesyłki uskutecznia się za zaliczką pocztową.

w Krakowie przy ul. Kanonnej, N. 125.

Oprócz tego poleca:

Portland-Cement, 
G I P S ,

Tektury ogniotrwałe
do pokrycia  dachu,

Smołowiec węglany, 
Smarbwidło belgijskie, 

wodne szkło,
P a s t a  K a u c z u l r o w a

do zaprawiania podłogi,

w różnych kolorach tarte w pokoście.

1873.

4133(1-8) Szlachtow skl.

Kaszel i Koklusz
u  dzieci, m ożna natychm iast wyleczyć

s y r o p e m  na i r o Ł l u s z
Dra Oskara Desaga

aptekarza  i chem ika w S tra sb u rg u . 
Środek ten jako  najskuteczniejszy, został 

we Francyi, Belgii i Szwajcaryi w klinikach 
dla dzieci urzędownie zaprowadzonym.

Cena flaszki 1 złr. 50 kr. w. a.

Sok, Ziółka i Cukierki
karpackie. 4011(4-10)

Jedyny  środek na kaszel kataralny  i chryp
kę. — Flakon soku 85 cent. — Pudełko cu
kierków 35 Cent. — Paczka ziółek 25 cent.
Główny Skład w aptece pod „Białym Orłem “ 

A. Siedleckiego w Krakowie.

em aliow any.....................
„ „ z e  złotą koperta wewn.
„ „ ąraaliów. z brylantam i
„ „ z  kryształ, sękiem ..........
„ „ z  podw. kopertą 8 r u b in . . .
„ „ emal. z brylantam i . . . .
„ „ anker z 15 rub in ............
„ „ bardzo e le g a n c k i...........  45—60
„ „ z  podwójną k o p e r tą ....  55— 65
„ „ bardzo elegancki 65, 70, 80,

90, 100— 120
„ anker z kryształ, sz k łem ..............  45 - 7 5
„ damskie zegarki ankrow e   40—48
„ „ anker z kryszt. s z k łe m .. .  45—60
„ „ z podwójną kopertą ..........  50—60
„ rem ontoirs 70, 80, 90— 100 
„ „ z  podw. k o p ...  100, 110, 120—150

Remontoary dla myśliw. i d la rzem ieśl
ników w pakwonowćm okuciu lub
ze złota talm i k o p e r ta ..................  13— 17

Srebne łańcuszki po £1. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 10— 12 „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 90— 100 r

Budziki z godzinam i....................................  7
„ „ same zapalające świecę 9
„ z narządem  do w ystrzału i za

palania  św ićey.............................. 14
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych..................................  12, 13— 14 „

Przenośne zegary  dla kontrolow ania strażników ,

na 6 stacyj, w erk ankrowy w rabinach,
najlepszy w świecie wyrób  ................  40—48 „

Takie same nieprzenośne na jedną  stację 23— „
Francuzkie zegary brązowe eleganckiej formy, 18, 

20, 22, 25, 30 złr.
Francuzkie zegary salonowe 28, 30, 40, 60, 60, 

70 do 100 złr.

Pendułowe zegary w łasnej fabryki z 2-letniem 
poręczeniem.

Godzi'.rmie do nakręcania 11, 12, 13 złr.
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr.
Bijący pół i całe godziny 32, 35, 38 złr.
Bijący kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesięczny 30, 32, 35, 40 złr.
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fl. 

Reparacye uskutecznia się najstaranniej. 
Zamówienia z prowincyi za zaliczką poczto

wa lub za poprzedniem przesłaniem  należytości, 
uskutecznia sic punktualnie. Przedmioty niepodo- 
bajace sio, ponatychmiastowćm odesłaniu, wymie
nia się. Zegarki przyjm uje się w zam ian.

gjjp* Na żądanie, za poprzedniem  nadesłaniem 
gotówki lub za przekazem pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru.

Do łaskaw ego uwzględnienia.
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku 

i dla tego słyną w świecie dla nadzwyczajnej ta 
mości i trwałości. 3838(8-50;

m a

i i i

F. KERNREUTER
Wiedeń

Hernals, H aupstrasse Nr. ,115 przy kolei 
konnćj.

Sikawki ogrodowe i ogniowo wszelkiego 
gatunku i wielkości, przyrządy do sprowa
dzania wody, pompy do budowy, wyciąga- 
cze wody na każdą głębię, poinpy do stu 
dzien, piwa, wina, spirytusu, oliwy, nafty, 
węże, wiadra i przyrządy do rat w ania pod
czas pożaru. 4159(1-12)

Illustrow ane cenniki darmo.

Iw  1873 Telegram:
Nape łn ian ie  flaszek

Pocieoha i pomoo

Chorzy
n a  suchoty, błędnicę, gruczoły, liszaje, he
moroidy, hysteryę, osłabienie nerwów, go- 
ścieo, dnę, padaczkę, choroby płciowe lub
na  inna tak  zwana „nieuleczona chorobę" 
mogą się pozbyć sami prędko i niezawodnie
swoich cierpień za pbmoca wybornój książ
ki Dra Airy’s  „Naturheilmethode" (2gie bar
dzo pomnożone, wieloma nowemi świadec
twami zaopatrzone wydanie). Cena l */2 sgr.) 
Za przesłane 15 cent. m arkam i freo, nabyć 
możiia w Rhein. Verlags-A n.talt, D uisburg a. 
Rhein. 3477(8-24)

wszystkim  chorymi

I l l J
ju ż  się rozpoczęło.

Z arząd  zdrojow y. (C. Oppel & Co.)

ieści J. I.
serya 6ta , a  drugiego rocznika tegoż wydawnictwa serya II. opuściła prasę i została 
rozesłana wszystkim prenum eratorom . — Obejmuje ona tomow 5 : C s s e r o s E a ,  
M o g i ł a , . tom I . — M i l i o n  p o s a g u ,  tomów 2. — O s t a t n i  as 
S i G l i i r a r z y ń a l c i c ł i ,  tom 1 i L a t a r n i a  C z a m o l Ł B i ę z -  
I s a ,  Serja II. tom 1.

Prenum erata na  pism a J. I. Kraszewskiego wynosi z przesyłką p o e -to r/i : rocznie 
(za 20 do 22 tomów) i 4  złr. — półrocznie 9  złr. — kw artalnie 3  złr. 3 0  ct. —

D la prenum eratorów  B i ł s l l o t e ł t i  P o w i e ś c i  i  J t t o m a n -
s ó w  z przesyłka roczn ie: l O  z ł r .— półrocznie A z ł r .— kw artalnie •  złr. 3 0  ct- 
D la prenum eratorów  miej .cowych: kw artalnie 3  złr.

Dotychczas wyszłe dzieła zaw ierają:
D w a  w i a t y ,  4 tomy. — O k i a t a  z u  w a l ą  , 3 tomy — 3 E * o o -  
t a  i ś w i a t ,  2 tomy — F o d  w ł o s l t i o m  n i o b o m ,  1 tom — 
S t a r y  s ł u g a ,  2 tomy — D z t w a d i a ,  2 tomy -  O s t r o ż n i e  
as o g n i e m  ,  1 tom — L a t a r n i a  O z a r n o l Ł s i ę B k a .  4 tomy 
H i s t o r y a  o  b l a c ł Ą )  d z i e w c z y n i e ,  1 tom — L ą d o 
w ą  P i e c z a r a ,  1 tom — P a m i ę t n i k : !  N i e z n a j o m e g o  
tomy 2 — b o z  t y t u ł u ,  4 tomy — O z e r o z a  M o 
g i ł a ,  1 tom — M iA i-O X X  p o s a g u ,  2 tomy — O s t a t n i ,  as S i e -  
i Ł i e r z y ń s l t i c ł i ,  1 tom — L a t a r n i a  C z a r n o l t s i ę s l t a ,  
(Serja II.) 1 tom. V:

Nowo przystępujący abonenci mogą nabyć rocznik pierwszy £2 tomy za cenę 
prenum eiacyjną. — Prenum eratę należy nadsyłać do księgarni 4043(4-?)

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

—  ■ * * * -----------

(BrucŁen-Wage)
m ało używana a znosząca nacisku 120 ceutnarów, 
je s t za pom ierną cenę do sprzedania.

Bliższych objaśnień udziela W . Pachucki w 
Bochni. 4127(1-3)

Poszukuje się

KUPNA APTEKI
w większem powiatowem mieście w Galicyi. — 
Adres A. B. poste restante Gorlice. 4165(1-3)

KANTOR WYilANY
Wiedeńskiego Banku Komisowego

(W echse lstube  d. W iener Commissions - Bank)
B o h o t t e n r l n s  3SGT. 1 8 ,

wypuszcza

ASSYGNATY ODBIORCZE
na niźój wymienione ęrrupy losów, a  kom binacye te m oina  liczyó do najkorzystniejszych 
ju ż  dla tego, ponieważ każdem u właścicielowi takiej assygnaty, nastręcza się sposobność 

grania samemu na wszystkie wielkie i m niejsze wygrane, tudzież otrzym ywania odsetków 
w ilości 30 frank, w zlocie i 10 fl. w notach bankowych.

G - r u p a  A l .  (w  r o l c u  1 6  o i ą . g u i e ń . ) .
M iesięczne ra ty  k  fl. 10. Po złożeniu ostatnićj raty , otrzyma- każdy uczestnik n a 

stępujące cztery losy:
"l 5,Y0wy (OS państw a Z r. I860 na M. 100. — Główna w ygrana fl. 300.000 z prem ią 

wykupna wyciągniętój seryi a. w. fl. 400.
i  3 # o w y  ces. tu reck i los państwowy na 400  franków . — Główna wygrana 600,000,

300.000 franków w złocie.
l  los k sięstw a Brunszwickiego na 20 talarów . — Główna wygrana 80.000 talarów

bez najm niejszego potrącenia.
1 los In8brucki (ty ro lsk i). — Główna w ygrana fl. 30.000.

G ł - r u p a  B .  ( w  r o l c u  1 3  c i ą g n i e ń ) .
Miesieczne ra ty  i  fl. G. — Po złożeniu ostatnićj raty , otrzym a każdy uczestnik nastę

pujące losy:
l 3 # o w y  c“8- tu reck i los państwowy na 400  franków. — Główna w ygrana 600.000,

300.000 franków w złocie’.
i  los k sięstw a Brunszwickiego na 20 talarów . — Główna wygrana 80.000 talarów

bez najm niejszego potrącenia,
1 los Sasko-M eililngenski. Główna w ygrana fl. 45.000, 16.000 niem. połud. w aluta. 
Potem  Assygnaty odbiorcze na p iąte części 5 # o w y ch  I j s ó w  państw a z r. I860. —

Miesięczne raty  & fl. 6.
* PoG.m Assygnaty odbiorcze na ca łe  losy państw a z r. 1864. Miesięczne ra ty  k fl. 10. 

Potem  Assygnaty na połówki losów państw a Z r. 1864. — Miesięczne ra ty  h -fl. 4. 
Potem  A ssygnaty odbiorcze na połówki losów węgierskich. Miesięczne raty  k. fl. 3. 
Potem  Assygnaty odbiorcze na  losy Brunszwickie 20 talarow e. Miesięcz. raty  k  fl. 2. 
Potem  Assygnaty odbiorcze na Insbruokie losy. — Miesięczne ra ty  i. fl. 2.

Prócz togo przyjm uje K antor Giełdowy i W ymiany W iedeńskiego Banku KomlSO- 
Wego wszelkie jakiekolw iek nazwy noszące sprawy bankowe, giełdowe i wymiany.

W eksle k  v ista i akredytywy, rozpisuje się najtauiśj na wszystkie wielkie m iasta 
w Europie i w Ameryce.

Polecem a m ie jsco w ej z prowincyi w ykonuje się bardzo szybko, dobrze, a od p ie
niędzy i w aluty zakupionych przez K antor Giełdowy, bierze się opłatę pod najprzystęp- 
niejszemi w arunkam i, uwzględniając zawsze targ  pieniężny.

B iura otwarte są  codzień od godziny 9 zrana do 6 godziny wieczór bez przerwy.
wykonuje sie prędko, jako  też za- zaliczeniem. — 
L isty  ciągnień, rozsyła się franko darmo po każ- 
dem ciągnieniu. 4148(2-30)

Zamiejsęowe polecenia

czyli

„dorozyoa w arlŁuszacłi.“
NA SYNAPISMY

przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, am bulanse, szpitale wojskowe, m arynarkę cesarską
i m arynarkę angielską.

Zachować wszystkie właśuości proszku gorczycy, otrzym ać z łatwością 
i w krótkićj chwili stanowczy skutek ja k  najm niejszą ilością lekarstwa, je s t  to 
zadanie , które p. Kigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
sposób. A. B o u o h ard at, (A nnuaire de thóraneutiąue 1868. paor. 904).

D la uniknienia fałszywego papieru, wym agać 
należy, aby opatrzony by ł podpisem właściciela.

Do każdego pudełka dołączoną je s t instrukeya 
w języ k u  polskim.

Dostać m ożna u  wynalazcy 26 rue Vieille du Tem pie w Paryżu — w KRAKOW IE w aptece 
p. W iktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych m iast E uropy.

W  drukarzu „Kraju8 pod sanędem St. Graiiehowskiago.


